/ LEL każdego mimiąca. 


NP. 148 


ma ednoaienie do domu 
mnaesjęcznia 230 ct. 

. NA PROWINCJI: 

tecznia 19 zł. 20 ct. p 

retznia 9 zł. 60 ct kwar- 

wanie 4 id. 80 ct mie- 

słęcznie 1 zł 60 ct. za 


f zł. do rem zniejseo- 
wych. 

Prenuworatę prerj 

muje się tylko od 1. 


Numer kosztuja 6 et. 


Dais: Wilkelina, 


Czwartek: Maksyma. | 
Piątek: Filipu. 


Czas odnowić przedpłatę | 


Przedpłata kwartalna w miejscu 3.60 
b. 4 miesięczne w miejscu 1.20 
z odnoszeniem do domu kwartalnia 4.20 
> 5 „  miesięeznio 1.40 
Na prowineji kwartalnie . : 4.80 
ć miesięcznie , . . . . 1.60 

Nowi prenumeratorowie otrzymaja 


bezpłatnie początek powieści Alberta Delpit pod 
tytulem: Mfargrabina. 


eae 


Schweiggeldy. 


L Mimo starań, mie mogliśmy dotąd otrzy- 
mać drukowanego oryginału sprawozdania komisji 
purlamentarnej, która badał: sprawę p. Kamin- 
skiego. Musimy tedy poprzestać na wyciągach i 
streszezeniach, które jednak niomniej są zajmu- 
jące, jak oryginał. Komisja jak wiadomo, przed- 
łożyłe Izbie dwa wnioski: większości i mniej- 
szości. PReferentem większości komisji jest pan 
Żak. Na sprawozdaniu mniejszości sa podpisani 


' posłowie niemieccy Magg, Kechbauer, Salm i 


| informacji. 


| 


Kamińskiego 


- kiego 


Weitlof. Cały akt obejmuje 85 stronnie druku 
oprócz allegatów. 

Sprawozdanie większości przedstawia chro- 
nołogiezny przebieg 20 posiedzeń, które komisja 
odbyła, przesłuchując rozmaite osoby dla swojej 
W allegatach znajduje się wniosek 
prokuratorji, zastanawiający postępowanie karne 
przeciwko Kamińskiemu, wraz z uzasadnieniem, 
tudziez znane brzmienie skargi wniesionej przez 
przeciwko Schwarzowi o zapłatę 


630.000 zł. Komisja biorąc na uwagę, szczegól- 


HALKA. 


NOWELLA. 


(Ciąg dalsuy.) 
XI. 

Jakże ciężkiemi, jak długiemi 
wyjeździe Stefana! 

Kazio polował, Henia ciągnęla swój pasjans, 
pani Rysieka robiła pończochę, a Hałka? Halka 
tęskniła. 

Co rana świeży bukiet róż 
knie, a zrywając najpiękniejsze, 
do serca. 

Wiadomości od Stefana nie było, oprócz krót- 
lista z podziękowaniem za gościnność. 
Dnie jej schodziły na nadziejach i niepokojach, 
a kart bardzo wiele przybyło do dzienniczka. 

Teraz częściej jeszcze jak dawniej błąkała 
się Halka po okolicy sama «adumana o nieda- 
wnej przeszłości. Wyjechawszy zaś konno o za- 
chodzie słońea znalazła się dałeko od domu, w 
lesie graniczącym z lasami Zdrojowskiemi w miej- 
Scowości dzikiej i odludnej, xtóra jednakże by- 
wała celem spacerów gości k<pielowych. 

( Halka zsiadła z konia, «by odpocząć trochę 
l módz dłużej przypatrywać się pięknej okolicy. 

W tem zadrżała.. Zdaweśo jej się, że sły- 
Szy głos dobrze jej znany... Ach! to on! Szuka 
mnie może! 

Stefan to istotnie przesuwał 
stwinę. 


były dnie po 


stawiała na o- 
przyciskała je 


się przez gę- 


KURJER 


Sobota: Petroneli. 
Niedziela: Zielona święta. 
Poniedziałek: Zielone święta, 
Wtorek: Klotylda. 


U 


| 


Sroda 28 Maja 1884. 


WOWSKI 


wychodzi codziennie także w Niedzielę i Święta o godzinie 8. rano. 


Binto Redakcji pray tticy Kopernika 1. 9. (urzad telegrañemy) Administracja i Ekspedycja przy ulicy Akademioiej 1. 3. 


Rok 11. 


Ogloszenia. 


Qà etjętości wiersza 
petytowego pięciolamma- 
wego 6 et. 

Naklamy w Tubi Twa 
zNadeganu” 20 «i. ad 
wiersza. 

Jedmo ogłoszenie 
drobne do U wiesszy 


x 


ch. 
Dołączenia de Kur- 
jora (Prospelta, cyrku-; 
large ete.) preyjmmbje się 
sa cenę 1 2. od IGU ega., 
dla zamiejscowych a 
50 et. od 100 agr. dla 
mięjacowych prenDmme- 
raiorów. 

Rękopiaów Redak- 
cja nia awraca. 

Linty reklamacyjąa 
ntir 


nieopieczętowana 
podlegają opłacie. 


Kalendarz myśliwski: 


nie te punkta skargi, które mogły naprowadzać 
na domysł przekupienia organów rządowych, 0- 
świadcza, iż przyszła de przekonania, że domysł 
ten okazuje się nieuzasadnionym. Projektowane- 
go pierwotnie zamiaru budowy kolei transwersalnej 
losami wa własnym zurządzie rządowym zanie- 
chano — powiada komisja -- ponieważ oblicze- 
nia wykazały droższe koszta, i zachodziła może- 
bność, iż kredyt na budowę wyznaczony przez 
Radę państwa nie wystarczy, zwłaszcza, iż za- 
miast drewnianych wołano budować mosty żela- 
zne. Ż ofert zaś przedsiębiorców jeneralnych, 
była oferta br. Schwarza najtańszą. 

Gdzie się podziała suma 630.000 zł., którą 
według twierdzenia: Kamińskiego, Schwarz miał 
złożyć dla niego w Linderbanku, a z której 
nie nie otrzymał, sprawozdanie komisji podaje 
wykaz z uwagą, iż sumy tej Schwarz w ogóle 
nie składał w Liinderbanku, lecz bank ten, ob- 
jąwszy zfinansowanie gałie. kólei transwersalnej, 
spółce Schwarz, Knauer, Gross i Łówenfelda 
Witwe & Sohn otworzył kredyt w rachunku hie- 
żącym na sumę 630.000 zł, dla opędzenia ko- 
sztów przedwstępnych (Vorausłagen). 


Wykaz komisyjny wyrwchowuje tedy, że z 
kwoty wspomnianej: 150.000 zł. oddano baufiihre- 
rom Knauer et Gross und Lówenfelds- Wittwe und 
Sohn. Binro budownicze Schwarza „zarachowa- 
to“ na właściwe Vorauslagen 20.000 gld., dalej 
w czasie od 21 sierpnia do 2 września 1882 se- 
kretarz Linderbanku w porozumieniu 
ze Schwarzem wydał 26.600 zł. na obdziele- 
nie dzienników (Journalbetheiligungen) sposo- 
bem wykazanym i udokumentowanym 
(nachgewiesener und belegtermassen — co zna- 
czy: za pokwitowaniami), zaś br. Schwarz 
d. 27 lipca i 26 sierpnia 18582 zabrał (erhoben) 
z banku kwoty: 25.000 i 16.000, z czego oddano 


Rzuciłu się ku niemu, ale się zatrzymała bo 
zobaczyła, że zpo za drzew wychyliła się postać 
kobieca, która poufale wsparła się o jego ramię. 

Halka poznała w niej panią marszałkowę 
jak zawsze ubraną z kokieterją, z wyrazem za- 
dowolenia na twarzy. 

Zimno śmiertelne ścięło jej krew w żyłach, 
i była chwila, w której nienawidziła siostrę. 
Oparła się o drzewo, którego gęste konary za- 
krywały ją zupełnie. Szli zwolna rozmawiając. 

— Więc pani trwasz zawsze w chęci wy- 
jechania ? 

— Tak, wkrótce. 

— Czy można wiedzieć dokąd ? 

— Do Florencji. I któż panu broni pojechać 
tam także. 

Więcej nie dosłyszała Halka, miała serce 
ściśnięte, cała strętwiała ruszyć się nie mogła. 

Doszli wreszcie do czekajacego na nich po- 
wozu i połączyli się z resztą licznego i gwarne- 
go towarzystwa. 

Powozy, wózki i jeźdźcy, wszystko zniknęło 
jej z oczu jak sen, zostawiając za sobą tylko 
tuman kurzu. 

Powróciła do domu machinalnie, nie zdając 
sobie sprawy z tego, co zrobiła. 

W pokoju na podłodze znalazła mnóstwo 
listgów róży, które wiatr zwiał z bukietu stoją- 
cego na oknie. 

Siedziała nieruchoma patrząc na nie. 


Nie zależało jej już teraz na tem, że listki 
z róż opadły. 


aksa polowania bà po 
1 ezerwea. 


Wschód słońca o 4 g. 14 min 
Anehod słońca o 7 g. 44 min. 
Długose dnia 14 godz: 51 min 
Barometr. na pogodę zmienną. 


jego biuru budowniczemu powyższych 20.000 
zł. i dlatego pozycju ta wykazaną jest tylko na 
21.000. Resztę 312.300 zł. pokwitował Schwarz 
d. 17 września 1882, ale efektami wziął z ban- 
ku tylko 112.400 zł., pozostające zaś 300.000 zł. 
zostawił w rękach dyrektora Laenderbanku, a 
mianowicie 100.000 zł. na dalsze ob dzielanie 
dzienników i 200.000 zł. na fruktyfikację jako fun- 
dusz rezerwowy. 4 przytoczonej kwoty 112.400 
zł. zaksiążkował Sehwarz w księdze prywatnej 
swej kasy 34.000, a resztę 78.400 zł. złeżył do 
swojej kasy „separat“, ponieważ kwota ta „rze- 
komo“ miała posłużyć do załatwienia pretensyj 
Kamińskiego, tudzież inżynierów jego Hansera 1 
Schirmera. 

Według tego rachunku komisyjnegoSchwarz 
miał przed komisją wykazać, co zrobił z kwotą 
158.100, a właściwie 133.400 (pozostałą po strą- 
ceniu 20.000 wypłaconych jego biuru budowni- 
czemu), dyrektor Laenderbanku (Hahu), co zrobił 


a kwota 300.000, a! sekretarz Laenderbanku 
(Binder), eo zrobił z kwotą 26.000 złe? I wy- 


kazali jak następuje: 

1. Sehwarz posiada ze swojej sumy rē- 
sztę kasowa 73.894 zł. 72 ct., a resztę wydał w 
sposób następujący: dziennikom niemiee- 
kim i polskim 49.104 zł. 28 ct,, drowi Kamiń- 
skiemu w 4 częściach 8600 zł., Leopoldowi Hau- 
serowi 3800 zł., na zaliezkę dla inżyniera Laraux 
przyjętego do budowy 1000 zł., i odstepnego ja- 
kiemuś kaucjonarjuszowi 500 zł. 

2. Dyrekcja Laenderbanku z kwoty 
100.000 wydała na dzienniki „wszełkich odcieni* 
79.249 zł., a pozostaja jeszcze w jej rekach do 
dalszego wyrachowania ze Schwarzem 21.751. 
Z dalszych w Laenderbanku pozostałych 200.000 
pobrał Schwarz d. 12 lutego 1358 w papierach 
wartościowych 161.425 zł. 18 et i w gotówce- 

Jak Stefan mógł być z inną kobietą, kiedy 
ja kochał przecie ? 

Dlaczego Klima, która już miała szeześcia 
tyle miała mieć także i Jego! 

Upadła pod ciężarem tej strasznej 
wiedliwośei losu. 

Minęły tak dnie długie w rozpaczy. 

Róże powiędły na oknie, poeóż teraz stawiać 
tam świeże ? f 

Przy końcu tygodnia, kiedy była w ogrodzie, 
mały chłopczyna podał jej kawałek papieru. 

Chwyciła go z okrzykiem radości, poznawszy 
rękę Stefana. 

— Czekam tylko na wyjazd Karola, aby się 
dostać do Rysie; z tęsknotą wyglądam tej upra- 
gnionej godziny ; myślę i czuję tak. jak w chwili 
naszego rozstania. Jakąż ciebie zastanę? Zyję; 
myślę o tobie! 

Czytała tę kartkę, ezytala ją bez końca. 

— Ach! róże moje, róże! zawolala nagle i 
narwała ich bukiet ogromny. 


Tego samego dnia pani Rysicka powiedziała 


niezpra- 


jej, że miała wiadomość od Stefana i że go w 
krótce oczekuje. 
— Wiem o tem — odpowiedziała z ży- 


wością. 
— Zdaje mi się, że Stefan zajęty jest tobą 
Halko i że ty także patrzysz na niego dosyć 


łaskawie. Ja przeciwko niemu nie niemam, zdaje 
mi się jednak, że wiele trudności bądzie do zwal- 
lekko- 


czenia i wyrzucam sobie, że go z taką 
myślnością w dom przyjęłam. 


2 


35.000, a reszta 4574 zł. 82 et. z procentami po- 
została w ręku dyrektora Laenderbanku. 

3. Sekretarz Laenderbanku z odda: 
nej sobie -do'dyspozycji kwoty 26.600 zł. wydał 
8600 zł.” dla dzienników polskich, a 
17.600 dla różnych dziónników wychodzących w 
Wiedniu, resztę zaś 500 zł. wypłacił jakiemuś 
urzędnikowi () na eele dziennikar- 
skie. 

Rachunek powyższy, mogący pd wielu 
względami być niejasnym, pod jednym strasznie 
jasny, tj. pod względem przekupności re- 
dakcyj dzienników, które gdy się toczyła 
kwestja: czy budowa na losy i we własnym za- 
rządzie, jak tego między inuemi domagali się te- 
chnicy galicyjscy na zgromadzeniu w tym celu 
zwołanem —- czy jeneralne przedsiębiorstwo — 
bądź przemawiały, na, rzecz tego ostatniego, bądź 
milezały. 

Według wykazu komisji parlamentarnej 
dziennikom polskim wyraźnie wypłaco- 
ie z funduszów szwarcow skich -8500 zł., 

e zaś one otrzymały z kwoty 79,249 wypłaco- 
mej przez dyrektora Laenderbanku, i z kwoty 
49,104 zł. wypłaconej przez samego Śchwarza, 
to tylko Bóg raczy wiedzieć. 

Zarzutu takiego prasa polska milezkiem pu- 
ścić nie może. 


Admonicja „Czasu“. 


(K. T.) W dzisiejszym numerze „Czasu“ 
znajdujemy bardzo ciekawe rzeczy. Dawny Ro- 
chefort krakowski p. Szczepański, obecnie se- 
kreturz Lauderbanku, korespondent „Czasu“ i 
„Dziennika Poznańskiego* pisze w „Czasie*, że 
na. ostatniem posiedzeniu wiedeńskiego Stowa- 
rzyszenia korespondentów zagranieznych uznano 
postępowanie „Gazety Narodowej“, która polemi- 
zując z „Czasem*, wymieniła nazwisko jego ko- 
respondenta, jako 'denuncjację. Jeżeli to prawda, 
że w gronie tych panów nazwano tak rzeczywi- 
ście postępowanie „Grazety Nar,“ to przypuszcza- 
my, że albo wprowadził ich p. Szez. w błąd fał- 
szywem  przedstawienem rzeczy albo też, że ci 
panowie powzięli podobną decyzję nie namyślając 
się nad jej doniosłością. Inaczej byłoby to nie- 
możebnem. Denuncjacją byłoby co najwięcej ta- 
kie postępowanie, gdyby pismo warszawskie, mo- 
skiewskie lub petersburskie wymieniająe korespon- 
denta pism zagranicznych, poddanego rosyjskiego, 


narazilo go tem samem „w złej wierze“ na 
„katorgi ** 

P. Szezepańskiemu jednak, który całą swą 
karjerę zawdzięcza tylko przemienieniu się z 


„Czerwonego radykała* w lojalnego polsko-austr- 
jacko-konserwatywnego „Beschwichtigungsrata*, 
zdradzenie jego „incognito“ przez „Gazetę Na- 
ródową* przysporzy tylko może order, lub też 


— Ach mamo! 

— Widzę, że go kochasz; 
przyszłość. 

— Ach pozwól mi mamo być szczęśliwą na 
mój sposób. Serce moje takie przepełnione! 

— Daj to Boże! moje dziecko, ja pewnie nie 
stanę na drodze twojego szczęścia. Obyś tylko 
nie doznała zawodu! 

Tych nie obawiam się od niego, 
mu całą duszą! 

1 ukryła w objęciu matki promienną szczę- 
ściem twarzyczkę, 

Pani Rysicka 
córkę. 

— Ufasz mu dziecko moje, bo go kochasz, 
ale ja, domyślając się właśnie tego, starałam się 
zbadać usposobienie Stefana. Przyznaję mu wszy- 
stkie zalety towarzyskie, miły temperament, co 
zawsze wielką jest rękojmią szczęścia; miewa on 
także chwile szlachetnego uniesienia, w których 
przekonaną jestem, że byłby zdolnym do zrobie- 
nia ofiary z siebie nawet, dla tych, których ko- 
cha, lub dla pięknego jakiego celn. Ale niestety, 
są to chwile tylko, a wielka chwiejność cha- 
rakteru połaczona z próżnością i bezwiednym e 
goizmem, psują wszystkie te piękne zalety, Wie- 
rzaj mi Halko, to nie jest człowiek, na którego 
liczyć by można i któremu bym ja, ze spokojem 
przyszłość twoją powierzyć się odważyła. 

(Dokończenie nastąpi). 


a ja drzę o twoją 


bo ufam 


ze smutkiem spojrzała na 


„szukać 


KURJER LWOWSKI. 


nadzwyczajrty 2 ct, 2 procentami po- | nadzwyczaj ARA E Anra, | myślngch setos osobisty z Landerbanku, 
lub też austrjackiego biura prasowego. 

Przy tej sposobności wyraża „Czas* swe 
oburzenie z powodu tego, że pisma lwowskie ni- 
eując postępowanie p, Bronisława Łozińskiego 
dedały, że jest on korespondentem „Czasu“ a 
przecież redakcja odpowiadać nie może Za „salto 
mortale* swego korespondenta, które tenże u- 
rządza w łamach innego pisma. 

Dla objaśnienia naszych czytelników dodam, 
że p. Bronisław Łoziński, sekretarz Wydziału 
krajowego, były współredaktor „Gazety Lwow- 
skiej“, korespondent „Czasu“, ółurzędowej kon- 
serwatywnej „Pressyć ; liberalnej i postępowej 

„Allgemeine Zeitung“, urzędowego wiedeńskiego 
biura korespondencyjnego i półurzędowej „Poli- 
tische Correspondenz“, który, dotychczas apoteo- 
zował postępowanie większości dełegacyjnej i tak 
LW. partji krakowskiej, naraz jak „deus ex mä- 
china“ w majowym zeszycie „Biblioteki War- 
szawskiej* umieścił artykuł pt. „Przesilenie w 
austujackiej Radzie"państwa*,w którym „uznaje 
sojusz klubów prawicy bezpłodnym, i dla kraju 
naszego szkodliwym, i radzi sojusz ten zerwać i 
kompromisu z eentralistami — Niem- 
cami“ 

Otóż w dotychczasowej swojej karjerze urzę- 
dowej i półurzędowej p. Bronisław Łoziński na- 
zywał każdego, kto tylko miał odwage krytyko- 

wać obeeny kierunek „warchołem* „wichrzycie- 
lem*, a dziś naraz przyznaje, że 8: FT co w 
dawnych epunejacjach półurzędowych wypisywał. 
było piramidalnem głupstwem, że Polacy po czy- 
sto-słowiańskim sojuszu niczego spodziewać się 
nie mogą i że wszystkie zdobycze jakie posiada- 
ja, zawdzięczają tylko centralistom. 

Nie dość na tem, p. Łoziński telegrafując o 
swoim artykule do „Wiener Aligemeine Ztg.“ 
(onegdajsze wydanie wieczorne „Sechsuhrabend- 
blatt*), nazywa się „der Lemberger Czas-Cor- 
respondent Łoziński*, Dlaczegoż więc rzuca się 

„Czas* na pisma lwowskie, które oceniając nale- 
życie koziołki p. Br. Łozińskiego, dodały, że on 
jest korespondentem „Czasu“, skoro tenże sam 
tak się przedstawia. A przecież „ Czas* przyzna, 
że ostatni artykuł w „Biblietece "Warsz.* nie li- 
cuje z tem, co dotychczas wypisywał p. Łoziń- 
ski w „Czasie“, 

Dwom panom służyć trudno — a cóż do- 
piero rozmaitym pismom przeróżnych barw i od- 
cieni. 

Jakże się du pogodzić, „Gazeta Lwowska“, 
„Czas*, „Wiener Allgemeine. Ztg.*, „Presse“, 
„Biblioteka Warszawska“, „Wiener Corr. Bureau“ A 
„Politische Correspondenz“ — wkrótce dowiemy 

się może, że p. sekretarz Wydziału krajowego w 
chwilach wypoczynku zasila też organa na „Fich- 
tegasse* i „Rennweg“. 

A wszystko to dla większej „chwały bożej“. 


Zaginiona ekspedycja polarna. 


W Stanach Zjednoczonych przygotowują do 
wypłynięcia ku biegunowi trzy okręty pod wo- 
dza kapitana Winfielda Schleya, ktory chce od- 
szukać nareszcie dwukrotnie napróżno szukanego 
porucznika Greely i jego 18 towarzyszy. Poru- 
cznik Greely wyruszył w sierpniu 1881 i miał 
wylądować w Discovery Harbour Bay celem za- 
łożenia stacji meteorologicznej. Odtąd ślad wszel- 
ki po nim zaginął. Ekspedycja oprócz cukru, ka- 
wy, konserwów i antyskorbutycznych środków 
miała pożywienia na lat trzy, czyli liczące z tem, 
co zabić mogli tymczasem, przynajmniej na lat 
cztery. Obok zatoki zastali oni mnóstwo węgla 
kamiennego, więc nie mogą cierpieć na brak pa- 
liwa, a przecież ekspedycja gdzieś znikła bez 
śladu. 

Obok stacji najbliższą osadą jest Upernavik, 
najdalszy punkt na zachodniem wybrzeżu Gren- 
landji, zajęty przez Duńczyków. Ostatni okręt 
duński, wracający ztamtąd nie przywiózł o Gree- 
lym żadnej wieści. Wyprawy z r. 1882 i 8 wy- 
słane na poszukiwanie go nie nie  wskórały, 
wieść krążąca pomiędzy eskiinosami, że Greelego 


zabiła zbuntowana załoga okazała się niepra- 
wdziwą. Ztąd więc o losie jego liczne krążą 
przypuszczenia, z których najprawdopodobniej- 


szem jest to, że do dziś dnia znajdują się oni 
na miejscu swych spostrzeżeń meteorologicznych. 
Jeżeli chcieli dostać się na południe do jakiejś 
osady; mogli źle wyjść na tem z powodu niepo- 


myślnych stosunków 
tnich. Discovery Harbour Bay leży na zach 
dniem wybrzeżu lodowatej cieśniny, która na po- 


lodowych dwóch zim osta- 


łudniu nazywa się Smith-Sund a ùa północ Ro- E 
sia 


berson-Canał, na wsćhód graniczy z Grenlandją a 
na zachód z "wyspami, których części ną karta | 
zwą się Grant Land; Grinell-Lan4 itp. à 

Znawcy tych okolie nie przypuszczają, aby 
wyprawie tej się udało przez wodne drogi: do- 
trzeć do zachodniego wybrzeża Grenlandji. Droga 
lądowa na południe, ku przylądkowi Sabiny by-- 
łaby niemniej uciążliwą, bo wiedzie przez ogro- 
mne pole lodowe. Jeżeli i obecna wyprawa nie 
dotrze do celu, los biednych meteorologów będzie 
roztrzygnięty. Trzy okręty „Bear“, „Thetis“ i 
„Alert“, jadące pod rozkazami kapitana Schleya 
mają następujący cel wytknięty: „Bear* w dro- 
dze do Upernavik zatrzyma się "pod - St Johns 
na N. Fundlandji i przy wyspach Disco. W St. 
Johns weźmie węgle i psy nowofundladzkie; The- 
tis przywiezie żaglowca z węglami z St. Johns 
"do Upernavik, Alert zaś po spotkaniu pod Uper- 
navik pojedzie do wyspy Littleton, naprzeciw 
przylądka Sabiny, tam, założy, magazyn i na 
saniach zbada wybrzeże zachodniej Grenlandji 
aż na półnoe do lodowca Humboldta. Thetis 
tymezasem dotrze do Cap York i portu Foulkee. 
Jeżeli „Alert“ do 1 września nie nie usłyszy 0 
2 swych towarzyszach wolno mu wracać, jeżeli 
lodowce na to pozwolą, do domu. 


Nowa yredoncja dla gospodarstwa piwn'oznego, 


Przed kilku miesiącami była we wszystkich fa- 
chowych pismach rolniczych mowa o newym prepa- 
racie zwanym  „Wasserstoffsinre*, (niby cyle co 
kwas wodorowy), który ma służyć do konserwowa- 
nia owoców, mleka itp. Preparat ten wyrabia fa- 
biyka chemiczna Bussego w Linden pod Hanowe- 
rem, a jak analiza zrobiona w zakładzie rolniczym 
San Michele przekonała, nie jest to nic innego jak 
woda utleniona, nasycona boraksem, która ukwa- 
szenie mleka bardzo niedługo powstrzymnje, ale nie- 
mały za to wpływ wywiera na wino. 

Płyn Bnssego dodany do wina powoduje silne 
ukwaszenie soku winnego, a temsamem przyspiesza 
dojrzewanie wina, które i w zwyczajnym stanie 
rzeczy zależy tylko od oksydacji, Poznać to przede- 
wszystkiem po zmienionym smaku wina po dodaniu 
tego płynu. Wina, którym dodano 200—400 cetm.[_]| 
wody ntlenionej na hektoliur, nabierały smaku win 
starszych znacznie i okazywały piękny przeźroczy- 
sty kolor, który tembardziej był czysty im więcej 
dodano płynu. 

Wina zupełnie młode i mętne po zmieszanir z 
preparatem stawały się natychmiast jaśniejsze, a po 
kilkku dniach zupełnie klarowne. Szczególnie białe 
wina okazywały pomyślne zmiany, czerwone miały 
smak starszych, ale straciły nieco woni i barwy. 
Chemicznie wykazano w winach traktowanych pły- 
nem Bussego tylko pomnożenie się lotnych kwa- 
sów, co dowodziłoby tylko oksydujących właściwo- 
ści preparatn. 

Z tego co powiedziano pokazuje się, że woda u- 
tłeniona może posłnżyć de przyspieszenia zwykłego 
procesa utleniania się wina, które w ten sposób 
zdobywa sobie wszelkie własności starego wina. 
Utrata bukietn (woni) niepowinna nas zadziwiać. 
Wszakże zatraca się ona i przy dłaższem leżenim 
wina w piwnicy i to tem szybciej im częściej wi- 
no bywa spnszczane i im mniej zimn. bywa pi- 
wnica. Nawet Traminer i wina muskatowe tracą z 
czasem bnkiet. Chcąc zakonserwować woń wina jak 
najdłużej mnsimy je trzymać w zimnych piwnicach, 
a być może, że to samo osiągnąć można za pomo- 
cą wody ntlenionej, dodając jej po troszę, w miarę 
jak poprzedzająca dolewka została zużytą. 

Jeden hektolitr wina o 10%, alkoholu może 
przyjąć najwyżej 5:7 litrów tlenu. Według doświad- 
czeń Pasteura litr młodego wina, wstrząsany we 
flaszcze z powietrzem i wpół godziny badany po- 
chłonął 4'7 centm sześciennych tlenu; co czyni na 
hektolitr 470 centr. Wedłng innego doświadczenia 
Pasteura zawierało wino wystawione na powietrze 
przez %4 godzin 600 ctm. kub. tlenu na hektolitr. 
Jeżeli więc przyjmiemy, że wino przy ściągania 
absorbuje przeciętnie 500 centm. knb. tlenu — co 
naturalnie może być bardzo rozmaitem — więe do- 
danie 200 etm. kub, wody utleniouej równałoby się 
czterem spuszczeniom wina, dodanie zaś 400 entm. 
zmieniłoby wino tak dalece, jakby je zmieniły dwa 
lata leżenia w piwnicy i czterokretne spuszczanie. 
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simy przyznać, że doświadczenia  dotychcząsowe 
uprawniają do pewnych nadziei, a przedewszystkiem 
nšńħielają do prób cemwięcej, że i obecnie cena pre- 
paratu nie jest zbyt wysoka (litr kosztuje 1 zł. 40 
et, a więc 200 centymetrów kub. kosztowałoby 30 
ct.), a ze względów sanitarnych nic preparatowi 
temu zarzucić nie można. Już w kilka dni po do- 
danin płynu niezostaje zeń nie jak tylko trochę 
wody. Wobee tego jest więe rzeczą pewną, że wo- 
da utleniona, jeżeli już nie do czego innego, to do 
szybszego dojrzenia win białych i słodkich win de- 
serowych nżyta być może. Zresztą preparat ten 
przyda się z pewnością, jak twierdzi dyrektor za- 
kładu San Michele, Ed. Mach do celów enelogicz- 
nych. Być może, iż za pomocą wody utlenionej uda 
się oznaczyć stopień dojrzałości (mocy) wina i wie- 
le innych praktycznych zdobyć rezultatów, 

To pewna, że preparat ten ma niemałe wła- 
aności konserwujące. Wina utrzymują się tem dłu- 
żej wolne od bakteryj im są starsze i alkoholiczne, 
a dodać należy im są bardziej nasycone : prepara- 
tem Bussego. 


Mody letnie. 


Letnie? — Wszak wczoraj zrana, 27. maja, 
przed wschodem słońca termometer wskazywał 
+39 R., a od niedzieli dmie wiatr północno- 
zachodni na odmiany z północno-wschodnim, że 
myśląc, w co się ubrać, należałoby poradzić się 
kuśnierzy, nie modniarek. Mimo to gdy koło po- 
łudnia zabłyśnie słońce z poza wałów chmur, 
groźnych śniegiem, niepodobna wytrzymać w cię- 
żkich kapeluszach, ani sukniach. Na ulicach wszę- 
dzie zaczynają się roić świeże spacerowe stroje. 
Kapelusze są rozmaite, a pomiędzy niemi widzieć 
mużna bardzo dziwaczne i bardzo oryginalne i 
bardzo ładne; składają się na nie słomki różno- 
barwne, koronki, egrety z piór, a szczególniej 
kwiaty. Kwiaty większe i mniejsze, tworzą nie 
tylko przystrojenie, ala często cały kapelusz. Ten 
ostatni rodzaj nie stosuje się do samych kapotek, 
jak to dotad było, widzieliśmy bowiem wielkie 
kapelusze Niniche, całe najeżone kłosami, wśród 
których tak, jak to ma miejsce na polach, bły- 
szczały czerwone maki i błękitne habry. Negli- 
żowe kapelusze formy Niniche robią się także z 
burdzo grubej słomy z końcami przeciętemi na 
wi rzehu, tak, iż cały kapelusz jest podobny do 
jeża. Noszone też będą bardzo kapelusze z ko- 
ronek czarnych, creme lub rudych, kapelusze te 
ma się rozumieć, przystrajać będą kwiaty, lub 
tylko aksamitki w rozmaitych kolorach. 

Parasolki powinny być do kapeluszy dobrane. 
Co do sukien nigdy może nie było takiego mnó- 
stwa różnorodnych tkanin, równie modnych i 
równie noszonych. Tworzyć z ńich można nie tylko 
wszelkie możliwe kombinacje, ale i rozmaite typy 
toaletowe. 

Materje najużywańsze są mieniące, w bar- 
wach żywych, które jednak przez to samo, że są 
mieszane, tracą swoją jaskrawość i tworzą śliczne 
gry kolorów. Materje takie będą używane rozma- 
icie, w pomięszaniu z gładkiemi jedwabiami do 
większego stroju, z gładką wełną, jeśli suknia 
przeznaczoną jest do skromniejszych celów. 

Na śluby itp. wieikie uroczystości, przewa- 
żają suknie z otomanu, pekinu i wytłaczanego 
aksamitu, którego lżejszy gatunek nosi specjalną 
nazwę, aksamitu letniego. Na bale, biały tiul i 
krepa zastępują wszystkie inne tkaniny. Takie 
lekkie suknie są noszone obecnie w Paryżu na 
spódnicach kolorowych, lub też białych, a w 
pierwszym wypadku zaznaczyć trzeba zwrot do 
bardzo duwnej mody, to jest prostych zakładek 
u spódnic. Zakładki podobne stanowią teraz naj- 
świeższa nowość i są bardzo skromnem, a wdzię- 
canem przystrojeniem. Do lekkich sukien pozo- 
stają modne atłasowe lub jedwabne staniki ko- 
loru spódnic z draperją tiulową i kwiatami u 
gorsu. Suknie te robią się bez trenów, a nato 
miast z tyłu duje się tak zwany welon, to jest 
bryt prosty, marszczony w wielkie fałdy, któcy 
spada na spodnicę z zakłudkumi i zastępuje u- 
pięcia dotychczas używane, które przyznać to 
trzeba bardzo są spospolitowane. © 

Wełniane snknie, lubo skromniejsze, są ró- 
wnie gustowne jak jedwabne, tem bardziej, że 
tkanin wełnianych jest teraz mnóstwo. Do naj- 
świeższych i najgustowniejszych należą haftowa- 
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ki itp. Haft taki rzucany jest na różnokolorowe 


tło: „voile* do niego dobrany mięsza się z gład- | 


kim materjałem i tworzy bardzo eleganckie, dy- 
styngowane, a nie rzucające się w oczy toalety. 
Takie drobne greszki, kwadraciki lub większe 
nawet owoce, jak orzechy, kasztany, wiśnie, sta- 
nowią także deseń wielu tkanin. Barwy mieniące 
są tak modne obecnie, że spotykamy je także w 
wełnach, a nawet zefirach. 

Wracają taż do mody popeliny i alpagi, 
które walczą o lepsze z kaszmireru indyjskim, 
„voile“, bengaliną i t. p. 

Z tkanin lekkich nowość stanowi tak zwana 
kanwa, nieco podobna do tych, którą nazywają 
kroxna i używają włóczkowego haftu. Jestto tka- 
nina bardzo lekka i sztywna, z której stosownie 
do koloru, robią się więcej i mniej strojne su- 
knie, szare i ciemne mogą służyć do spacerów, 
jasne w żywych barwach stosowne na mniejsze 
wieczorki. 

Noszone też są bardzo batysty w wielkie 
kwiaty, jakkolwiek przenosimy nad nie zawsze 
modne satynki. 

Ponieważ robią się ciągle rekawy pół dłu- 
gie, to jest zachodzące trochę za łokieć, ręka 
wiczki muszą być długie; duńskie rękawiczki u- 
trzymują się zwycięsko i wyrugowały wszystkie 
inne. Najwięcej używane są jak zawsze w bar- 
wach orzechowych i popielatych, rękawiczki te 
jednak wciągają się tylko na rękawy, w bardzo 
negliżowych toaletach. 

Obuwie ma stanowczo niższe i szerokie ob- 
casy; stosownie dó pogody noszone są wysokie 
kozłowe buciki, półbuciki, sznurowane, albo za- 
pinane na guziczki, i wycięte trzewiki; te osta- 
tnie do strojniejszych tualet są zwykle ze złoci- 
stej skórki, pończoszka zaś być powinna koloru 
sukni. 

Czesania utrzymują się wysokie, warkocze 
lub pukle powinny być upięte szyldkretowemi 
szpilkami ciemnemi dla blondynek, żółtemi dla 
brunetek. Na wieczory noszone są pufy z po- 
mieszanych kwiatów i wstążek atłasowych lub 
gazowych, które przypinają się na czubku głowy. 
Młode osoby kładą często do balowych toalet 
wielkie girlandy, wysoko po nad czołem włożone, 
do takich girland włosy czeszą się gładko i tyl- 
ko nad czołem zostawioną jest grzywka, która 
jednak nie powinna spadać, ale składać się z 
drobnych lekko fryzowanych kosmyków. Naju- 
żywańsze girlandy składają się z cieniowanych 
różanych pączków prawie bez liści. Zapowia- 
dają także jako nowość siatki dżetowe, różnoko- 
lorowe, które obejmować będą włosy i chronić 
je od rozwiania. Jest to moda ładna i prakty- 
czna, można jej więc wróżyć powodzenie. 

Co do lekkich okrywek, tego koniecznego 
dopełnienia spacerowych tualet, panuje nadzwy- 
czajna rozmaitość. Młode osoby polubiły szcze- 
gólniej lekkie, krótkie trykotowe kaftaniczki, tak 
zwane „Jersey'e*, przystrojone koronkami, fren- 
dzlą sznelową i t. p., albo też żakiety, fason to 
zgrabny, wygodny i stosowny do każdej to- 
alety. 

Noszone też są jeszcze krótkie pelerynki 
namarszczone nad ramieniem z aksamitu, pluszu, 
otomanu, ale tej mody ładną nazwać niepo- 
dobna. 

Wizytki przedstawiają największą rozmaitość, 
robić je można z wytłaczanego aksamitu, otoma- 
nu i cięższej materji, skromniejsze zaś z „drap 
soleil“ lub kaszmiru; koronka i dżetowe pasman- 
terje, stanowią konieczne przystrojenie jednych i 
drugich. Fason zwyczajnie z tyłu krótszy wpa- 
da do figury, z przodu jest luźny i dłuższy. O- 
prócz tych strojnych okazji, na słotę i do po- 
dróży używane są Zawsze płuszcze, ów najwygo- 
dniejszy z ubiorów. Płaszcze podobne robią się 
zwykle długie po kostki, z materjałów angiel- 
skich szarych, w niewyreźne pasy lub kraty; fa- 
sony ich są rozmaite, ogólny typ jednak jest 
dolmanowy. 


KRONIKA. 


Mianowania. Wiener Ztg. donosi: Opróżniona 
w kancelarji gabinetowej posada drugiego radcy 
dworu i sekretarza gabinetowego pierwszej kate- 
gorji została nadaną radcy rządowemu p. Śmołn- 
chowskiemu. 
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Imspsktorowie podatkowi Piotr Habliński i 
| Karol Rappć mianowani zostali starszymi inspekto- 
rami podatkowymi, w obrębie galicyjskiej dyrekcji 
| skarbowej. 
Autoryzowany geometra cywilny, Wineenty Au- 
| droszewski, z siedzibą nrzędową we Lwowie, zło- 
| żył dnia 11. maja b. r. przepisaną przysięgę. 
| Wyścigi konne we Lwowie rozpoczną się, jak 
| to już wspomnieliśmy, dnia 13. czerwca. Dzisiaj 
| podajemy wykaz koni, przeznaczonych do wyścigów 
na rok 1884. Jest ich wszystkich 47. Porządek 
wyścigów będzie następujący: W piątek 13. czerw- 
ca bieg I. Nagroda dam: 1) Br. A. Heydla, klacz 
| gniada, 5-letnia „Fornarina“. 2) Majora K. hr. 
Auersperga, wałach gniady 5-letni „Hamar“. 2) 
A. Garapicha, klacz gniada, 6-letnia „Snremą*. 4) 
K. Ochockiego, klacz gniada, 6-letnia „Precioza.* 
5) Por. F. Briicknera, klacz gniada, 5-letnia „Me- 
tamorfoza *. 

Bieg II. Nagroda Towarzystwa 700 zł. 1) Br. 
A. Heydla, klacz gniada, 5-letnia „Fornarina“. 2) 
A. Mysłowskiego, ogier kaszt., 3 letni „Tabun“. 3) 
Tegoż samego klacz gniada, 3-letnia „Little-Mary*. 
4) K. Ochockiego, klacz gniada, 4-letnia „Moonlight“. 
5) Tegoż samego, klacz gniada, 5-letnia „Gilina*, 

Bieg III. Nagroda cesarska 1000 złr. 1) Br. 
A. Heydła, klacz kaszt., 3-letnia „Calład*. 2) A. 
Mysłowskiego, ogier gniady, 3-letni „Rawicz“. 3) 
Tegoż samego klacz kaszt., 3-letnia „Galicja“. 4) 
K. Ochockiego, klacz gniada, 3 letnia „Cznpiradło.* 
5) Tegoż samego ogier gniady, 3- letai „Zbrucz“. 

Bieg IV. Bieg z płotami. Majora K. hr. Au- 
ersperga wał. gniady, 5-letni „Hamar,* 2) Por. 
J. Lehmana klacz gniada pełnol. „Rozsa“. 3) Por. 
Fr. hr. Śchaffgotsche klacz gniada, 4-letnia „Be- 
staendig*. 4) A. Mysłowskiego ogier kaszt., 4-lecni 
„Kalandor II. 5) Por. J. hr. Fursctenberga wał. gn. 
5-letni „Epouseur.* 6) Tegoż samego klacz kasżt. 
5-letnia „Margarithe.* 7) Rotm. K. Vacano klacz 
gniada pełnol. „Edina.“ 8) Por. Fr. Briicknera 
klacz gniada, 6-letnia „Metamurfoza.* 9) Por. M. 
Lewickiego wal. gniady, pełnoi. „Bisam.* 

Bieg V. Bieg włościański. 

Stowarzyszenie przemysłowe. Dnia 26. maja 
odbyło się w sali ratuszowej Walne Zgromadzenie 
rzeźników i mydlarzy w celu zawiązania stowarzy- 
szenia przemysłowego. Do zarządu wybrani zostali: 
Przełożonym Kohman Antoni. Zastępecą  przełożo- 
nego Friedrich Edward. Do Wydziału: Kienzler 
Antoni, Łempieki Maciej, Motylewski Franciszek, 
Eichler Markus Berl, Feld Mojżesz, Steissel Ge- 
dale, Jakubowski Walenty, Schrenzel Szymon, Po- 
dłowski Adolf, Rncki Jedrzej, Skrzyszowski Józef. 
Zastępcami: Barszczewski Tomasz, Frankowski 
Franciszek, Heinbach Menasche, Jaworski Antoni, 
Wojnowski Franciszek i Luft Abraham. Do sądu 
polnbownegu: Bąkowski Adolf, Łempicki Maciej, 
Podłowski Adolf i Rozumkiewicz Józef. Zastępców: 
Frankowski Jan i Skrzyszewski Józef. 

Rewizja. Wczoraj o godzinie wpół do 6tej rano 
odbyła policja rewizję n Leona Bratra, szewca, za- 
mieszkałego przy ulicy Zielonej. Zdaje się, że re- 
wizja ta stoi w związku z rozpuszczeniem przed 
kilka dniami odezwy socjalistysznej wystosowanej 
do robotnie, wydanej w „imprimerie polonaise, Ge- 
newa* z podpisem „dnia 10. kwietnia, polscy i ru- 
scy socjaliści wschodniej Galicji“. Polemizować z 
tą odezwą nie możemy, bo musielibyśmy powiedzieć 
co zawierą, a za te czeka nas konfiskata, Ostrze- 
gamy wiec tyłko ogólnikowo młodzież pracującą, 
aby się nie nabawiła niepotrzebnego kłopotu. 

Walka z uwodztcielem. Zakomunikowano nam fakt 
obnrzający, który opisnjemy na wyraźną prośbę 
listowną stron pokrzywdzonych. Rzecz się tak mia- 
ła; Pan L., zamieszkały przy ulicy Ormiańskiej 
1 13, odnajął przyległy do swego pomieszkania 
pokój kawalerski, z odrębnym wehodem, panu H., 
Don-Jnanowi, znanemu amatorowi starożytności i 
wdzieków przekwitłych. Onegdaj p. H., znający 
kodeks karny, powrócił z nocnej hulanki o godzinie 
Stej rano do domu, zapukał do drzwi pomieszka- 
nia p. L., wiedząc, że tenże w domn jest nieobecny. 
Żona p. L., zdziwiona pukaniem do drzwi o tej 
porze. zapytała ktoby byf. Adonis stojący za drzwia- 
mi, odpowiedział, że jest sąsiadem i prosi o szklan- 
kę wody, gdyż mu się „słabo* zrobiło. Sąsiadka 
mu odparła, że nie ma wody świeżej, i zresztą 
leży w łóżku i w największym znajduje się negli- 
żu, przeto prośbie nie może zadość uczynić. Na- 
trętny sąsiad nie zadowolił się tą odpowiedzią, lecz 
ponowił prośbę po raz drugi i trzeci. Zniecierpli- 
wiona kobieta i nieprzecznwająca złych zamiarów 
sąsiada, wstała z łóżka, a napełniwszy szklankę 
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wodą, drzwi odchyliła i podała ją adonisowi, który 
tylko czekał na to, drzwi napowrót zamknąć nie 
pozwolił, i przemocą wszedłszy do wnętrza, usiło- 
wał przestraszoną i zażenowaną kobietę gwałtem 
odeprzeć. Niestety jednak, natarczywość podstęp- 
nego sąsiada natrafila na silny opór ze strony uczci- 
wej kobiety, i niefortunny ten bohater, zagrożony 
krzykiem i wypoliczkowaniem, zinuszony był ncie- 
kać, a p. L. uwiadomiła natychmiast o wypadku 
tym męża, który bez awantur żadnych wymówił 
Don-Juanowi pomieszkanie, i wniósł przeciw niemu 
skargę do sądu. Pani I.. znajdnjąca się w stanie 
poważnym, nawiedzona została z powodu napadu 
tego chorobą, co wszystko na skargę oddziaływa 
obciążająco. — Ostrożnie z ogniem panowie Don- 
Juani! 

Dom na rogu ulicy Miodowej i Żółkiewskiej 
powinien być już dawno delożowany i rozebrany ze 
względu na bezpieczeństwo lokatorów. Jest to ru- 
dera w całem tego słowa znaczeniu i dziwić się 
należy, że urząd budowniczy miejski nie wglądnął 
juź dawno w tę sprawę. 

Budynek sądu powiatowege przy ulicy Jagiel- 
lońskiej posiada tak fatalnie urządzone ścieki, że 
po dziedzińcu rozchodzą się nieprzyjemne wyziewy. 
Że względu, że już kilkakrotnie w więzieniach są- 
du panowały epidemie biorące niewątpliwie począ- 
tek z tych właśnie wyziewów, należałoby przed- 
sięwziąć stanowczą rekonstrukcję tych gniazd epi- 
demji — gmach bowiem sądu leży w najbardziej 
ożywionej części miasta. 

Cud! Wczoraj widzieliśmy pierwszego i jedy- 
nego drążkarza, który stosując się do przepisów 
wydanych w lipca zeszłego roku „z terminem nie- 
przekraczalnym trzech miesięcy*, zaopatrzył się w 
podwójne dyszliki i — co najbardziej ciekawe - 
w dobrego konia. Złośliwi utrzymują, że owego po- 
stępowegu drążkarza zfabrykował „ktoś — niemo- 
gący odnośnych przepisów wyegzekwować — na 
zachęte dla innych drążkarzy*. 


Zażalenie. Konsumenci kupujący mięso w jat- 
kach Towarzystwa spożywczego przy ulicy Wało- 
wej, uskarżają się na nadzwyczaj gburowate po-« 


stępowanie czeladnika rzeźnickiego, obsługującego 
pabliczność. Pozwala on sobie wyrazów takich, 
że wstęp osobom lepiej wychowanym do sklepu to- 
warzystwa jest wprost niemożebnym. Nie wątpimy, 
że dyrekcja dbała o wysodę publiczności, pouczy 
swą siużbę należycie. 

Jeszcze z ortografji malarzy szyldów. W sklepi- 
ku pod l. 24 przy uliey Skarbkowskiej wystawiona 
jest tablica w oknie z następującym napisem: 
„W każdedego czasie dostać tu można wszystkie 
harbaczane czaszta, jakoto: czaszta i czaszteczka, 
bułki i regale i wszelkiego gatunku korzenie*. Na 
Żółkiewskiem czytamy znowu: „Możesz Reintnch, 
ma wielki składzie mąków z pierszego nawalcówa- 
nego młyna“. Jedno lepsze vd drugiego. 

Oszustwo. Kupiec tarnopolski Izrael Werfel 
zaprodukował onegdaj w tutejszej Glji stewarzy- 
szenia pod nazwą Union dwie asygnaty iejże z d. 
26go stycznia b. r. do l. 4306 i 4307, zaopatrzo- 
ne prawdziwym  odciskiem i sfałszowanemi podpi- 
sami dwóch dyrektorów tego zakładu, opiewające 
na wkładki po 500 złr. i wystawione na imię Pin- 
kasa Weintrauba z Tarnopola. Uwiadomiono o tem 
c. k. prokuratorję państwa w Tarnopolu, celem wy- 
toczenia postępowania karnego. ' 


W słynnym procesie dr. Dubanowicza przeciwko 
adwokatowi Hryszkiewiczowi o składanie rachunków 
z opieki nad majątkiem małoletnich, nastała nowa 
faza. Pan Hryszkiewicz skarząc przeciwnika (do- 
magającego się rachunków) o obrazę czci, upadłszy 
w marcu b. r. przed sądem sekcji III, założył ape- 
lację, i dnia 29. b. m. odbędzie się z tego powodu 
ponowna rozprawa w trybunale krajowym. Początek 
o godzinie 10 z rana. Przewodniczyć będzie radca 
Mogilnicki. 

Do ocenienia projektów konkursowych na bn- 
dowę nowego domu zdrojowego w c. k. zakładzie 
zdrojowym w Krynicy będzie powołany komitet 
rzeczoznawców pod przewodnictwem naczelnika 
c. k. dyrekcji lasów i domen we Lwowie. W skład 
tego komitetu wchodzą pp. Juljan Zacharjewicz, 
prof. szkoły politechnicznej, Antoni Móser, starszy 
radca budowniczy, Juljusz Hochberger dyrektor u- 
rzędu budowniczego miejskiego, Karol Betti c. k. 
radea budownictwa, dr. Grzegorz Ziembicki, pry- 
marjusz szpitala powszechnego we Lwowie i Pan- 
kracy Bielikiewicz, administracyjny sekretarz przy 
pomienionej dyrekcji. 

Konkurs na napisanie podręcznika o kopalnie- 
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twie nafty, który rok temu był ogłoszony w „Cza- 
sopiśmie technicznem* został w zeszłym miesiącu 
rozstrzygnięty przez komisję, złożoną z panów 
Strzelbickiego, Suszyckiego i Byroczyńskiego. Pierw- 
sza nagroda w kwocie 500 złr. wie została wcale 
rozdaną, Drugą nagrodę w kwocie 300 złr. przy- 
znano p. Marcinowi Maślance , inżynierowi a zara- 
zem udzielono na wydrukowanie tej pracy subwen- 
cję w kwocie 300 złr. 

Upiększenie auli szkoły politechnicznej pisze 
„Czasopismo techniczne* jest już w części ukoń- 
czone. Pan Tan Doliński, malarz tutejszy, podjął 
się wymałowania ścidn i powały za cenę 5.000 zł. 
i wykonał tę pracę artystycznie. Jedenaście pól 
wolnych pod powałą mają przyozdobić obrazy, o 
wykonanie których toczą się rokowania z akademją 
sztuk pięknych w Krakowie. 

Samobójstwo. Wasyl Waszcznk żołnierz z 14 
kompanji 80 pułku piechoty, zastrzelił się tej no- 
cy w koszarach pod l. 30 przy ulicy Balonowej. 

Wypadek. Wczoraj przed południem padł pod 
koła własnego wozu ciężarowego włościanin za ro- 
gatką stryjską, jadący z węglem do miasta i nie- 
bezpiecznie zranił sobie głowę. Chorego odstawiono 
od jednego z domów za rogatką się znajdnjących, 
gdzie zawołany z miasta lekarz udzielił mu pomocy. 

Raport policyjny. Skradziono: Panu Kł, 
R. z otwartej kuchni moździerz i żelazko do pra- 
sowania wart. 7 złr. Panu J. L. z zamkniętego 
strychu pod 1. 25. ul. Zamarstynowska bieliznę, 
brzytwy, kamień do ostrzenia, pasek do obciągania 
nożów, chustkę włóczkową itp. Panu J. S. budzik 
i szczotkę. 

Znaleziono: Daniel Reif, dorożkarz, prze- 
dłożył złotą monetę na 20, a drugą na 10 tran- 
ków, które zgubił ktoś w jego dorożce. Hryń Dzia- 
czek znalazł 3. b. m. na gościńcu pod Bartatowem 
srebrny zegarek cylinder o 4 kamieniach z meta- 
lowym łańcuszkiem, który zdeponowano w ©. k. 
sądzie pow. w Gródku, notatki do pedagogji, uczen- 
nicy VII. klasy, panny Zofji St., paszport zarobui- 
ka Michała Kwaśnego ze Suchy w powiecie Ży- 
wieckiem. 

Poszukuje się Stefana Kutyka z Mana- 
sterzec, powiatu Żydaczowskiego, szeregowca 9. 
pułku piechoty, króry zbiegł z tut. garnizonu 24. 
b. m, Wasyla Sorokę, zarobnika z Czerepina koło 
Dawidowa, za kradzież kołdry, czerwonym wełnia- 
nym atłasem pokrytej wart. 5 złr. 

Zakwestjonowano n znanego złodzieja 
czworogranne dwie szpinki do manszetów z białej 
zielono nakrapianej masy, wypukłe i ze sprężynka- 
mi do zakładania, tudzież czarną gładką damską 
rękawiczkę. 

Ogromnemi gradami została nawiedzoną Kraina, 
zwłaszcza część jej środkowa (Notransko) pomiędzy 
Lublaną i Lasem. Istne wieści Hiobowe nadchodzą 
z prowincji do stolicy Słowieńców. Sama już woda 
w rzece Lublanie, zabarwiona na kolor brunatno- 
żółty, wskazuje na oberwanie się chmur w doli- 
nach Krasu i na wyżynach Bielaku. We wszyst- 
kich kotlinach aż do Dobrego pola spadł grad tak 
gęsto. że cała kultura literalnie została zniszczo- 
ną. Ziarna gradu wielkości gołębiego jaja leżały 
przez kilka dni na stokach gór i w dolinach. 

Stowarzyszenia przemysłowe w Tarnowie ukon- 
stytuowały sie dotąd cztery: Przewodniczącym sto- 
warzyszenia krawieckiego obrano jednogłośnie p. 
Stanisława Szeligiewicza, zastępcą p. Adolfa Zmi- 
groda. Cechu szewskiego przewodniczącym obrany 
p. Michał Świderski, zastępcą Jędrzej Miiczanow- 
ski. Przewodniczącym stolarzy wybrano: Józefa 
Syktę, zastępcą Tomasza Wolaka. Do cechu ognio- 
wego należą ślusarze, blacharze, kowale, kotlarze, 
nożownicy, szlifirze, pilnikarze i rusznikarze. Prze- 
łożonym został Józef Tomkiewicz, zastępcą Antoni 
Świderski. 


Majówka straży ochotniczej w Krakowie odbyła 
się w niedzielę na Woli Justowskiej i ściągnęła 
liczną publiczność świąteczną z Kiakowa. Pod cie- 
niem drzew, otaczających austerją urządzono ma- 
lowniczy bal na murawie. Całe szeregi powozów, 
doróżek i wozów niedozwalały przecisnąć się do 
bramy parku, który z całą wspaniałością przedsta- 
wia się w szacie majowej. Późnym wieczorem 
powróciła straż ochotnicza do miasta, maszerując 
w szeregach. Pochodowi temu przyświecały światła 
różnokolorowych latarni, utwierdzonych na drze- 
wach, oraz płonące pochodnie. 

Myślenice 24 maja. Prezesem do Rady pow. 
myślenickiej wybrany został dotychczasowy prezes 
Franciszek Br, Lewartowski a zastępcą X. pod- 


! dziekani Jakób Wolny. proboszcz w Łętowni, 


Brody d. 26 mają. Teatr polski pod dyrekcją 
p. Antoniego Kattnera rozpoczął tu wczoraj sze- 
reg przedstawień komedją Blizińskiego „Pan Da- 
mazy*. Niestety publiczność miasta naszego, skła- 
dająca się przeważnie z żydów, nie ma tej sym- 
patji dla teatru polskiego. którą okazała przed ty- 
godniem „artystom* żydowskim, 

Na każdem przedstawieniu trupy Żydowskiej, 


sala teatralna była przepełnioną tak, że nieraz 
miejsc zabrakło. 
Gdy natomiast po dwóch latach teatr polski 


do nas zawitał, sala świeci pnstkami 
grać muszą przed próżnemi krzesłami. 

Co się tyczy gry, to artyści nasi potrafili choć 
tę małą garstkę publiczności „Panem Damazym*, 
dobrze zabawić, z czegoteż wnosić można, Że Zy- 
skają poparcie bodaj u nielicznej części naszej ln- 
dności. 

W Wiedniu dnia 26 maja zgorzała fabryka 
posadzek przy ulicy Mollard na Mariahilf, 

Śmiertelne spadniecie. Ochmistrz dworu księżny 
Thnrn-Taxis p. Wieland wybral się z żoną swą i 
kuchcikiem w duiu 18 b. m., pieszo w drogę do ko- 
ścioła położonego pod Ratysboną na lewym brzegu 
Dunaju. Wracali wieczorem ścieżką po pod mostem 
kolei żelaznej, Zrobiło się ciemno, nagle zerwała 
się burza i kuchcik, który szedł w tyle, ujrzał 
spadającą parę małżonków z wysokości 80 stóp na 


a artyści 


kamienistą ziemię. Nazajutrz znaleziono ich nie- 
żywych. 
Że sportu. Drugie wyścigi na Mokotewskiem 


polu w Warszawie jeszcze mniej niż pierwsze zgro- 
madziły publiczności. Pierwszą nagrodę w sumie 
500 rs. dla koni 3 letnich, urodzonych w kraju, 
otrzymał ogier L. hr. Krasińskiego „Vanadis“. Na- 
groda druga 400 rs. przeznaczony była dla koni 
także 3 letnich — bieg 1 i pół wiorsty. Zwycię- 
żyła „Sędzina*, klacz A. hr. Potockiego. Do go- 
niuwy trzeciej tak zwanej Ssprzedażnej, o nagrodę 
300 rs. dla koni wszelkiego pochodzenia i wieku, 
w biegu 1 i pół wiorstowym, stanęło pięć wierz- 
chowców. Nagrodę otrzymał „Granad“, A. hr. Po- 
tockiego. Bieg trwał minut 2, sekund 10 i większe 
od innych budził zajęcie. W czwartej wreszcie go- 
nitwie o nagrodę 300 rs, dla koni czteroletnich i 
starszych wszelkiego pochodzenia, w biegu 2 wior- 
stowym z 6 przeszkodami, zwyciężył „Awliar”, 
własność jednego z wojskowych. Bieg trwał minut 
2, 58 sekund. 

W kołach sportsmanów opowiadają, że jakis 
magnat z powodu zwycięztwa „Vinei“ wygrał 
100.000 złr. Baron Springer darował dżokejowi, 
który jechał na „VWinei* 5.000 złr. jednemu z urzę- 
dników klnbn 1.000. 

W paryskiem Derby o nagrodę 50.000 franków 
(meta 2.400) odniósł zwycięztwo „Little Duck“ 
księcia de Castrie, pobiwszy sławnego „Archiduca* 
na którego stawiano cztery przeciw jednemu. 
„Fra Diavolo* przyszedł trzeci do mety. 

Poznań, 24. maja. Przygotowania do przyjęcia 
uczestników IV Zjazdu lekarzy i przyrofdników 
polskich postępują rączym krokiem. Goście nasi bę- 
dą, co zapewniać zupełnie zbyteczaem, bardzo ger- 
decznie przyjęci. Obywatele nasi bowiem wyprze- 
dzają się prawie wzajemnie w objawach ochoczego 
i gościnnego przyjęcia serdecznie upragnionych go- 
ści. Dosvarczyli już sekcji zajmującej się umie- 
szczaniem gości około stu pięćdziesięciu kwater, a 
codzień jeszcze zgłaszają się z ofiarowaniem bez- 
płatnych mieszkań. Sądzimy, że będzie do rozpo- 
rządzenia dwieście mieszkań. Strona naukowa z ob- 
fitości odczytów i referatów znana już. O ile dotąd 
wiadomo przybędą na Zjazd ten prezes Akademii 
umiejętności, zacny dr. Majer, dalej dr. Szokalski, 
dr. Dybowski, wielu profesorów, lekarzy i przyro- 
dników wszechnicy krakowskiej, lwowskiej, prag- 
skiej, zapewne i uniwersytetu warszawskiego. Obok 
tego bardzo wielu lekarzy i przyrodników polskich 
i czeskich. Strona towarzyska także się dobrze a 
w ramach stógsownych przedstawia, Znana jest z 
programu, Do tego dodajemy to tylko, że w środę 
po posiedzenin plenarnem będzie obiad składkowy. 
Wreszcie z uznaniem zapisać musimy ochoczość 
młodzieży tutejszej, która w urządzeniu przygoto- 
wań dopomaga jak najżarliwiej wydziałewi gospo- 
darczemu, 

Paryż, 27. maja Maria Colombier, z powodn 
wydania książki pt.: „Sara Barnum“, została ska- 
zaną na trzy miesiące więzienia i 1.000 franków 
grzywny. Rozprawa odbyła się przy drzwiach zam- 
kniętych. 

Z Paryża piszą do Kurjera Warszawskiego pod 
dniem 17 b. m. co następnje: „Na dzisiejszem po- 
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siedzeniu Towarzystwa biologicznego (lekarskiego) 
prof. Ch. Richet miał wykład o odkryciach fizjolo- 
gicznych dra J. Ochorowicza, a mianowicie o jego 
„hipnoskopie* i nowej metodzie djagnostycznej w 
chorobach nerwowych. W dyskusji przyjmował u- 
dział między innemi Brown Sequard, który z zaję- 
ciem wypytywał się dra Ochorowicza o szezegóły 
jego doświadczeń. Nota dotycząca tego przedmiotu 
zamieszczona będzie w najbliższym zeszycie Com- 
ptes rendus Towarzystwa biologicznego. Przy tej 
sposobności. nadmieniamy, iż artykuł dra Ocloro- 
wieza zamieszczony niedawno w Reruc Scientifique 
(ur. 18) p. t. „Le sens du toucher et le sens du 
mognetisme* zwrócił uwagę prasy frauenskiej. 
Kilka dzienników zumieściło o nim wzmianki, a 
a sprawozdawca naukowy Journal des Débats, 
Henri de Parvilłe, zapowiedział nuwet rozbiór 
szczegółowy tej pracy (fejleton z dnin 8 maja). 

Augier i zastępca mera. Sławny francuski drama- 
turg był niedawne bohaterem małego komicznego 
zajścia. Bawiąc na prowincji u swego przyjaciela, 
doczekał się przybytkn w jego rodzinie. Narodził 
się' obywatel Francji, trzeba go było więc zapisać 
u mera. Antor „Bezczeluych* służył za świadka. 
Przybywają na merostwo, nie zastają jednakże sa- 
mego szeta biura a tylko jego pomocnika, istotę 
biedną, drobną, ale energiczną i służbistą, która 
czemprędzej spisuje protokół i pyta: 

— Nazwisko pańskie ? 

- mil Augier. 

— Zatrudnienie ? 

—- Literat, członek akadenmji francuskiej... 


— Dobrze. Musisz pan teraz podpisać proto- 
kół, jeżeli umiesz. Jeżeli nie, połóż pan tutaj 
krzyżyk... 


Można sobie wyobrazić, jaką wesołość wywołał 
domyślny pomocnik mera, 

Polonica. Widzieliśm katalog świetnej bibljo- 
teki ks, d Ozone, za którą muzeum narodowe mą- 
dryekie zapłaciło 300.000 franków. Dział polski 
składa się tam przeszło z 400 tomów, pomiędzy 
któremi 20 manuskryptów. 


Próba „a la Pasteur“. Kurjer codzienny dowia- , 


dnje się, że paru warszawskich lekarzy zaraz po 
nadejściu specjalnych objaśnień Pasteura co do me- 
tady- pielęgnowania przez niego zarazku wodo- 
wstrętu słnżącego za antydotum przeciw ukąszeniu 
psów wściekłych, ma przystąpić do wypróbuwania 
śródka tego w praktyce. 

Okropny wypadek, w skutek którego 19 żoł- 
nierzy doznało mniej lub więcej cieżkich uszko- 
dzeń, wydarzył się w poniedziałek wieczór na pla- 
cu ćwiczeń pułku kolejowego przy Schóneberg, w 
pobliżu Berlina. W tym to dniu właśnie otrzymały 
dwie kompanie pod komendą kapitana Schultza po» 
zostające, rozkaz zuiesienią wybndowanego z drze- 
wa i żelaza przed niedawnym czasem wielkiego 
mostu kolejowego, o 16-tn metrach szerokości a 
zbudowanego na wysokość 10 stóp, Robota miała 
być nazajutrz ukończoną. O. godzinie 6-usłyszano 
w pobliżn miejsca ćwiczeń huk podobny do grzmo- 
zu, lecz ponieważ mniemano, że to aą zwykłe ćwi- 
czenia piunierów, nie zważano na ów hnk; dopiero 
gdy spostrzeżono pędzącego galopem oficera a na- 
stępnie setki żołnierzy dążących na plac ćwiczeń 
z bandażami, rozeszła się pogłoska, iż cały most 
wraz z pracującymi nań żołnierzami rnnął w prze- 
paść. Pionierzy, których tam 50 pracowało po znie- 
sieniu dwóch słnpów podtrzymujących most, zabie- 
rali się właśnie do dalszej pracy, gdy wtem runę- 
ł» reszta mosto porywając z sobą w głąb 19 żoł- 
nierzy. Powstało straszne zamięszanie i jęk poka- 
leczonych pionierów broczących we krwi własnej. 
Kapitan Schaltz, który na szczęście konno tam 
przybył, popędził osobiście po pomoc lekarską, któ- 
ra też niebawem nadeszła. Po opatrzeniu ran po- 
kazało się, iżotylko 1l-żołnierzy musiano odwieść 
do lazaretów inni po krótkim wypoczynku sami u- 
dali się do swej kasarni. 


Baocille piwne. Dr. Klamann pisze w tygodni- 
ku „Fürs Hans“, co następuje: Jak wiadomo, stu- 
żba restauracyjna zadowala się przy użyciu naczy- 
nie: łekkiem tylko popłukaniem szklanek i wytar- 
ciem ieh niekoniecznie czystą ścierką, To jednak 
nie wystarcza, aby usunąć ze szkła wszystkie nie: 
czystości. Zauważyłem np., że szklanka, przezna- 
czona do mego wyłącznego nżytku, ile razy ją wy- 
próżaiłem, wydawała z siebie pewien osobliwszy 
odór. Na żądanie moje wypłukano ją kilkakrotnie, 
odór jednak nie został usunięty. 

Aby dójść przyczyny odoru, zabrałem szklankę 
do domu i badałem szklankę, popłukawszy ją za- 
barwionym płynem. Usunąwszy płyn, odkryłem na 


dnie rozmaite zabarwione już teraz prążki, które 
za pomocą noża dobyłem na wierzch i badałem 
następnie pod mikroskopem. Były to coccż i baccile, 
które obrały sobie siedzibę na szkle i pokrywce 


szklanki. Po nsunięcin tego osadn przy pomocy 
ługn saletrowego niemiły zapach znikł zupełnie. 


Prawdopodobuie przyczyną złego smakn piwa inie- 
przyjemnego odorn są właśnie te żyjątka, o któ- 
rych istnieniu wiadomość powziąć można zawsze 
przez nerwy smaku i węchu. 

Gospodynie i właściciele restauracyj powinni- 
by uważać na to, aby naczynie było nietylko my- 
tem i wycieranem należycie, ale także od ezasu do 
czasu gruntownie czyszczonem kwasem albo ługiem, 
niszczącym jestestwa organiczne. Czyszczenie bn- 
telek piwnych jest niemniej konieeznem, przyczyną 
psucia się piwa są bowiem zazwycaj baecille, któ- 
re osiedlają się na szkle i korkach. 

Kości mamuta. Przy bndowie kolei Nowosielic- 
kiej, w miejscowości Lehuczeny-Teutniui wykopano 
całkowity szkielet mamuta. Robotnicy wiele z tych 
kości połnpali, zanim przybył jeden z inżynierów, 
kcóry je zabrał do siebie. 


Oszustwa na wielką skale. Z Nowego-Yorku 26 
maja donosi telegram: Przeciw prezesowi banku 
morskiego Fischowiibyłemn zastępcy prezesa han- 
ku narodowego Ensowi wydano rozkaz areszto- 
wania z powodu sprzeniewierzenia. Zbiegły w osta- 
taich czasach dyrektor bankn oszczędności w hrab- 
stwie Erie stawił się do sądu i przyznał się, że 
sprzeniewierzył 100.000 dolarów. Tntejszy West- 
sidebank, jeden z mniejszych banków, zasuspendo- 
wał kasjera, który sprzeniewierzył 96.000 do- 
larów. 

Od redakcji. Szanownego antora ostatniego 
zadania matematycznego uwiadamiamy, że nadeszło 
wczyraj pierwsze rozwiązanie. 


Podziękowanie 


Wielmożnemu Panu Antoniemu Szattauerowi, Dok- 
torowi Wszechmedycyny we Lwowie. Racz przyjąć Szla- 
cheiny Panie tych kilka wyrazów wdzieczności za nuehro- 
nienie córki naszej od kalectwa, W czasie operacji i w 
przebiegu w tej słabości otaczałeś ją ezeigodny Panie 
prawdziwie ojcowską pieezołowitością —  nieprzyjąwszy 
żadnego wynagrodzenia za ofiarowane trudy — a tobie i 
wiedzy twej zawdzięczamy życie naszego dziecka. Oby cie 
Bóg w długie zachował lata dla niesienia ulgi i pomocy 
cierpiącej ludzkości. Wdzięczni Ludwik i Marja Webers feld. 


Teatr, literatura i sztuka. 


Teatr. Dzisiaj we średę z powodn słabości 
pani Aszpergerowej zamiast zapowiedzianej tra- 
gedji ua benefis p. Wolańskiego „Hrabia Essex“ 


przedstawioną będzie dawno niegrana komedja w 4 
aktach K. Zalewskiego p.t. „Artyknł 264*, Dzień 
benefisu będzie później ogłoszony. 

We czwartek 29 b. m. „Opowieści Hoffmana“. 

W sobotę 31 b. m. po raz pierwszy „Księżni- 
czka Trebizondy“ opera komiczna w 3 aktach 
Offenbacha. 

Lutnia, Towarzystwo spiewackie, postanowiło w 
tym roku nie urządzać wycieczek; natomiast kilka 
osób z młodszej generacji lutnistów i lutnistek za- 
mierza urządzić prywatną wycieczkę i w tym celu 
zawiązał się jnż komitet. 

Pierwsza taka wycieczka odbędzie się dnia 
29. b. m. Komitet zapraszając na nią wszystkich 
członków wspierających oznajmia, że znaczki wstępu 
po 20 centów nabyć można tylko w kasynie miej- 
skiem dzis we órodę od 2—4 i od pół do 7 do pół 
do 9. zaś we czwartek od 1—3. 

W Akademii umiejętności odbyło się dnia 20go 
b. m. posiedzenie Wydziału matematyczno-przyro- 
dniczego pod przewodnictwem dyrektora dr. Teich- 
manna. Sekretarz dr. Kuczyński zawiadomił, iż 
z końcem b. m. wyjdzie z pod prasy XI tom Roz- 
praw i Sprawozdań Wydziałn, tndzież, iż druk IX 
tomu Pamiętnika Wydziału i XVIII tomu Sprawo- 
zdań Komisji fizjograficznej jest na ukończenin, tak, 
że jeszcze przed ferjami wyjdą z pod prasy. Sekretarz 
przedstawił rozprawę dra Br. Lachowicza: „O nowym 
aposobie otrzymania bezwodników kwaśnych“, i o- 
cenę tej pracy przez prof, dra Radziszewskiego. 
Dr. Alth i dr. Majer zdali sprawę z rozprawy p. 
Qssowskiego: „Jaskinie okolic Ojcowa pod wzgle- 
dem paleontologicznym*. Dr. Nowicki zdał sprawę 
z pracy prof. Wład. Kulczyńskiego: „Przegląd pa- 
jąków z rodziny Attoidae żyjących w Galicji“. 
Prof. dr. Teichmann zdał sprawę o pracy dra Ja- 
worowskiego: „O pawianie* z zakresu anatomji 


porównawczuj. Wszystkig te prace odesłano do Ko- 
mitetu redakcyjnego. Prof. Dr. Rostafiński wyłożył 
rzecz: „Knemerka (Sium Sisarum) pod względem 
geograficzno-botanicznym i historii kultury”. Praca 
ta została odesłaną, do komitetu redakcyjnego. Prof. 
dr. Wierzejski przedstawił rezultat swoich badań 
nad rozwojem pąków a gąbek słodkowodnych. W 
dyskusji nad tym przedmiotem brali ndział opróez 
antora: dr. Majer i dr. Rostafiński. Na posiedze- 
nin administracyjnem, które się odbyło w dalszym 
ciągu poprzedzającego, przystąpiono stosownie do 
regulaminn do wyboru dyrektora na następne dwa 
lata. Obrano ponownie prof, dra Teichmanna, 

Ostatnia miłość ostatniego króla. Pod cym tytu- 
łem wyszło opowiadanie historyczne Michała Je- 
zierskiego, w którem autor opisuje na tle stosnn- 
ków współczesnych i przewrotów miłość Btanisia- 
wa Angusta dla pani Grabowskiej. Rzecz napisana 
gładko czyta się wcale przyjemnie, choć rażą w 
niej tu i owdzie pewne błędy językowe jak'n. p. 
„Wychodząc, zawsze gwiazda błyszczała mu na 
piersiach: albo, „wybrałeś dzień tak niefortunnie, 
niezastając mego ojca w domu* itp. 

Z salonu paryskiego. Zrobiliśmy już przed ty- 
godnieu wzmiankę o obrazach polskich malarzy, 
znajdujących się na tegorocznej wystawie paryskiej. 
Korespondent Kurjera Fosn., oprócz „Hołdu* Ma- 
tejki, przytacza Chełmońskiego „Kulig krakowski“. 
Chełmoński cieszy kię w Paryżu wielkiem i zasłu- 
żonem uznaniem. Grono licznych wielbicieli i znaw- 
ców oceniło odrazn świeżość jego tematów, oraz 
indywidnalność techniki, to też nikt może z Pola- 
ków-malarzy tam zamieszkałych prócz Andriolle- 
go -- nie zbiera tyle co on i tak obfitych plonów 
powodzenia. W rodzaju wizerunkowym polscy arty- 
ści bardzo dobrze są reprezentowani w salonie pa- 
ryskim tegorocznym. Aksentowicza portret pana 
Henry Fovnqnier —- bardzo zdolnego trancnskiego 
dziennikarza, ożenionego z Warszawianką, wdową 
po Erneście Feydem, romansopisarzn — podoba się 
ogólnie i wywołuje niemal rodzaj futory. Wszyste 
kie gazety bez wyjątkn go chwalą... I słusznie, 
młody bowiem artysta, codziennie składający do- 
wody znakomitego talentn i postępn, nietylko nię- 
zmiernie ndatnie uchwycił podobieństwo rysów, ale 
zarazem dosadnie oddał ducha ożywiającego pierś 
publicysty i malnjącego się na pięknej twarzy. Te- 
chnika Aksentowicza inteligentna, efektowna i sil- 
na, przyczynia się niepomału do podniesienia uro- 
kn, jaki ntwór jego pędzla wywołuje tu równie 
wśród artystów, jak i między publicznością. Pię- 
knym, także wysoce psychicznym, jest portret pani 
Aekermann, znanej poetki, bardzo szczęśliwie na- 
malowany przez Pawła Merwarta, a również por- 
tret pani Chełmońskiej (żony malarza), z wdzię- 
kiem wykonany przez Reichana. 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego“. 


(J) Wiedeń 27 maja. Rozprawa w procesie 
Schaffhausera i Ondry, posądzonych o zamordo- 
wanie komisarza policyjnego Hlubeka, rozpoczęta 
dzisiaj, potrwa trzy dni. 

Budapeszt 27 maja. W półnoenowschodnich 
okolicach Węgier silny przymrozek ze szronem 
zważył dziś żyto w kwiecie i uszkodził ogrodowiny. 


Wiadomości polityczne, 

Wiedeń 27. maja. Ankieta w sprawie przy- 
wrócenia akademji lekarskiej wojskowej józefiń- 
skiej obraduje od onegdaj pod przewodnictwem 
ministra wojny, jenerała Bylandta. Dotychczas 
zgodzono się już na to, że utworzenie stypendjów 
albo konwiktu wojskowo- lekarskiego bez równu- 
czesnej nauki specjalnej, wcale nie daje pewno- 
ści dostatecznego przyrostu lekarzy wojskowych. 
Obrady potrwają do końca tygodnia. 

W okręgu wyborczym Mariahilf wybrany zo- 
stał dzisiaj do Rady państwa Neuber większością 
224 głosów; kontrkandydat Pattai upadł; głoso- 
wało 2180 wyborców. 

W śródmieściu zaś wybrany dr. Kopp 2144 
głosami na 2420 głosujących; ks. opat Koster- 
sitz otrzymał 207 głosów. 

Wiener Abendpost donosi, że wprawdzie kilku 
profesorów filozoficznego fakultetu wszechniey 
czerniowieckiej postawiło wniosek wystosowania 
petycji do Rady państwa o przeniesienie tej wsze- 
chnicy do Berna, że się jednak fakultet na te 
nie zgodził. Senat akademicki stanowczo zganił 
postępek owych profesorów; zresztą prezydent 


krajowy był u "AN w razie dojścia de 
skutku takiej uchwały, zawiesić natychmiast jej 
wykonanie. 

Dzisiaj poczęła się ostateczna rozprawa w 
procesie Sahaffhausera i Ondry, oskurzonych o 
współwinę w zamordowaniu koucypisty  policyj- 
mego Hlubka w Florisdofie (pod Wiedniem). We- 
dług aktu oskarzenia, Schaffhuuser towarzyszył 
upatrzonej ofierze na miejsce czynn, aby się 
inna drogą Rie udała, i zajmował Hlubeka roz- 
mowa, aby odwrócić jego uwagę od czyhających 
morderców, czem się da wykonania zbrodni na- 
pewne przyczynił. Ondra zaś stał się współwin- 
nym przez upatrzenie miejscn i zawiadomienie 
morderców. Obaj obżułowani oświadczają że Są 
niewinni. 

Budapeszt 27 maja, Agitaeja wyborcza roz- 
wija się w całej pełni na Węgrzech. Przed wy- 
boreami występowali w tych dnisceh w Budzie 
minister Pauler, w Aradzie Max Fulk tudzież 
Maurycy Jokai. Z mowy ministra sprawiedliwo- 
ści warto podnieść dwie rzeczy: Minister zapo- 
wiedział obostrzenie regulaminu Izby i rozsze- 
rzenie władzy prezydenta & nie wspomkiał ani 
słowem o ustawie o małżeństwach mięszanych, 
która widocznie została pogrze bana. 

Cieszyn 26 maja. Wiec ludu szłąskiego, zwo- 
łany przez polityezne Towarzystwe ludowe do 
Ustronia, u stoku Beskidów, zgrem. dał wczoraj 
dnia 25 bm. przeszło 500 ucze-tuikow. Między 
nimi znajdowało się wielu burmistrzów czyli wój- 
ap gmin. Kobiety szląskie vziędy t kże liczny 

i żywy udział. Przewodniczył Andrzej broda, bur- 
mistrz Ustronia. Po zagajeniu wr eu, mówil po- 
rywająco poseł Jerzy Cienciała 
potrzebie Towarzystwa  polityczn: go ludowego, 
mającego za jedyny cel narodowe uążeni . 
' Grycz z Lyzbie, młynarz, postawił ro ulucję o 
potrzebie rozszerzenia równoupruwn enia języka 
polskiego na Sląsku. Przyjęto ją entuzi srycznie. 
Rezolucję poprzedził mowea jędrnem przeiówie- 
niem, ilustrowanem przykładami 2 zyc:» ludu. 
Adwokat dr. Michejda rozebrał potem zbliżającą 
się dla Szląska kwestję wyborów du = mu i ra- 
dy państwa. 

Pan Hilary Filasiewicz miał wu szcie treści- 
wy, ale serdeczny i popularny odczyt © Rocha- 


nowskim. Odczyt zakończył mow: wy użując 
znaczenie ówczesnej już literatury i ówc. siego 
języka polskiego, który nie jest l.<ltm. usm że- 
braczym, jak tu twierdzą interesuw:ni, ie pła- 
szczem królewskim. Po wyczerpenin programu 
wznieśli zebrani trzechkrotny okizyk u. cześć 


Najj. Pana i odspiewali z muzyka hymn łudawy. 
Do Towarzystwa wpisało się wezor:j przesło 100 
członków. Podczas wiecu nadeszło kilka depesz Z 
życzeniami ze Szląska i z Galiwji. 

Praga 27 maja. Mianowanie Krausz: wskiego 
człoukiem honorowym przez walne zgromadzenie 
czeskiej czytelni akademickiej rząd batychmiust 
unieważnił. 

Paryż 27. maja. W Cyrku Fernando zdawali 
25. b. m. sprawę z czynności swych deputowani 
Clemenceau i Lafont. Pomiędzy słuchaczami było 
mnóstwo anarchistów, którzy chcieli rozbić zgro- 
madzenie i gdy wybrano przewodniczącym La- 
bordera zaczęli robić hałasy. Chcąc ich uspokoić 
przedsięwzięto wybór po raz drugi, a gdy znów 
wybrany został Labordere, a krzykacze ha faso- 
wali dalej, wyproszono jch za drzwi. Gdy się 
reszta uciszyła, rozpoezął mówić Clemenceau i 
krytykował działalność rządu i izby, u głównie 
uderzał na to, że nie znaleziono pieniędzy na 
szkoły publiczne, bo poszły do Tonkinu. Nascę- 
pnie ganił politykę kolonialną, która odziera 
Francję ze sympatji państw innych i skończył 
tem, że i jego partja chee rewanżu, ale rewanż 
ten to zwycięztwo wolności aad despotyzniem. 
Później przeszedł mowca na pole kwestji socjal- 
nej i rzekł w końcu, że emancypacja ludów nie 
zostanie stworzona przez dyplomatów, ale musi 
być przez sam lud zdobyta. Kiedy po nim chciał 
przemówić Lafont, znów się zaczęły hałasy, które 
zmusiły mowcę do opuszczenia trybuny. Kiku 
anarchistów próbowało przemawiać contra Cle- 
menceau, ale ich wyświstano, a zanim doszli do 
tego, by. zdobywać trybunę, porządek dzienny był 
już uchwalony i większość wyborców opuściła 
salę. 


Justice donosi: Dnia 24 b m. :resztowano 
w Fryburgu dwóch socjalistów rosyjskich, Fedo- 
rowa i Lewensohna. 
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Berlin 27 maja. Przed kilku dniami podnio- 
sła Dresdener Zig., że jeżeli wyrażenie Bismarka 
„prawo do pracy“, nie jest czezym frazesem, to 
wypowiada ono to samo co wypowiedział w tej 
sprawie Robespierre i konstytucja francuska w 
roku 1792, a mianowicie, „że społeczeństwo obo- 
wiązane jest dbać o utrzymanie swych ezłonków, 
czy to dając im pracę, czy też, jeżeli pracować 
nie są w stanie, Środki do życia“. 

Na to odpowiada Nordd. Allg. ze zdziwie- 
niem: „Nie pojmujemy, że Dresdener Ztg. nie 
odkryła podobieństwa między Robespierrem a 
kanclerzem jeszcze wcześniej, i w długim artykule 
sama wykazuje te podobieństwa tłomacząe, że 
określenia socjalno-polityczne w konstytucji Ro- 
bespierra niezawierają nie rewolucyjnego. 

Komisja niemieckiego Reichstagu dla ustawy 
zabezpieczającej robotnika od wypadku, ukończy- 
ła drugie czytanie przedłożenia i przyjęła je po 
większej części w brzmieniu, proponowanem przez 
centrum i konserwatystów. W końcowem głoso- 
waniu przyjęto ustawę mimo oporu postępowców, 
którzy oświadczyli protest przeciw nieparlamen- 
tarnemu zwyczajowi, z jakim większość umawia- 
jąc się po za komisją uczyniła niepodobnem prze- 
robienie przedłożenia w komisji. Dnia 7 czerwca 
ma być sprawozdanie ukończone, a 9 zbierze się 
Reichstag. Do tego czasu oczekują także przy- 
bycia Bismarka z Friedrichsruhe. 

Londyn 26 maja. Według Pall. - Mall. - Ga- 
zette uchwalił gabinet angielski zadość uczynić 
żądaniu Francji, aby Egipt do dwóch Jat ewa- 
kuowano, tudzież zgodzić się na żądanie Francji 
co do międzynarodowej kontroli w Egipcie, aby 
tej kontroli przysługiwała ostateczna decyzja w 
egipskich sprawach finansowych. 

Suakim 27 maja. Wiadomość o upadaniu 
wpływu Osmana Digmy między nacezelnikami ple- 
mion, potwierdza się. Mahdi nie może opuścić 
Kordofanu z powodu walk pomiędzy plemionami. 
Chartum nie jest otoczone, ale mnóstwo nieprzy- 
jacielskich plemion snuje się w okolicy. 

Kair 26 maja. Jak Biuro Reutera donosi: 
lord Clifford odjeżdża najbliższą pocztą do Lon- 
dynu i już nie powróci, poczem by mianowanych 
przez niego urzędników Anglików natychmiast 
odprawiono. Nuhar basza ma kategorycznie żądać, 
aby żaden Europejczyk nie miał posady w mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych. 

Kair 26 maja. Według Afrażu wynosi liczba 
powstańców w południowej Arabji (Yemen) 5000 
ludzi. Dowodzi nimi jakiś porucznik Mahdiego. 
Powstańcy zagrażają miastu Maribie. 


Lwów, z lzby handlowej, 27. maja 1884. 


1. Akeje sa sztukę. 


bez kuponu bieżącego 


tej gal. Kar. Lud. 200 zł. m. k.. . 
lwnw.-czern.-jass, 20% zł. w. s. 


Haaku hypot. gal. po 200 zł. w.a.. . | 2:9 — | 308 00 

d kredyt. galic. po 200 zł. w. a. | 248 — | 253 — 
3. Listy zastawne za 100 zł. 

Tow. krast. galio. 6 pret. w. a. 100 — | 101 — 

d 5 posad, T loda ca 250 Jii 

P apr “a „ okresowe | 100 — | 10I — 

à š 4 5 los 41 1. | 86 40| 67 40 

Kasku avp- guli, 6 s Wa. 101 59 | 102 55 

» BĘ wwa. g 98 1v | 99 10 

5. 10 pret . 100 36 | 101 52 


Lisiv auat w. A. Er. wł, 6 w 


ï 2 — 


3. Listy diuine za 106 sł. 

Ogol. tolu kred, zakłsó alu Galicji 

„ Bukow, 4 proćt., «o. eolE lat . 

4. O©bligi za 10% sł. 
Issemuizacyjne gai. 5 pre. m. k. . 
Komunalne Banku kraj. 5%, w. a. I. em. 
Po`s`tna kraj, z r. 1873 6 pr. w. a. . 
Pożyczka , „ 1883 4 i pół proe. 
5. Losy. 

iasta Krakowa 


a  Hłanisławowa . 22 5U | 24 50 
6. Monety. 
linhar holenderski . k 5 64 5 74 
Dukat cesarski . . . . . . . * Ą 66 5'7 
M; poleonder W alk + EEG 9 65 9 75 
Pr hm perjał a zak: (0% 996] 10 8 
yte] rwsyjski srebrny 5 PERM 1 54 I 64 
» papierowy . I 22] 1 24/ 


"> marak niemieckich . 


płacą | żądają 


Włedeń dnia 27. maja 1884. Dzisiej- | Z dnia 
(godz. 1 m. 60 po pa sze poprz. 
Losy alpejskie . . 70 00 | Te — 
Akcje węg. banku kred. La "200 zł.. 313 55 | 310 — 
Akcje Auglobauku na 120 złr. . M5. Ik11I5 R 
Unionbank za 100 zł. . . .| 108 49 | 168 — 
Akcje kolei Karola Ludwika na 210 zł. 235 35 | 387 — 
Lombardy (kolej południowa) n4200 zł. | 252 50 | 143 — 
Akcje kolei Alfóld-Fiume na 206 zł. . | 143 29 | 178 50» 
Akcje kolei państwowej . - | 315 50 | 315 60 
Akcje Kolei Lwow. -Czerniow. na 200 zł. 188 25 | 188 25. 
Węgiersko-galicyjskiej kolei na 200 zł. | 163 — | 162 75 
Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł. | 128 — | 127 80 
Obligacje węg. w złocie - .| 102 50 | 101 50 
Akcje kolei węg. zachodniej 101-25 | 167 — 
Cisańskie losy . . - | 11450 | 114 50 
3 proe. losy tureckie 'na 400 franków . 21 50 | 24 20 
Złota renta węgiór 4 proct. na 100 zł. | 91 74 | 91 760 
Akcje Eankvereinu na 100 zł. TE 75 | 107 80 
Rosyjski rubel papierowy 13%] 1 28% 
Losy premjows węg. na 100 zł. 116 25 | 116 25 
posobienie: utrzymane. 
Wiedeń d. 27. maja 188a. 
(godz. 5 m. 51 wieczorem). 
Akcje irsdytówe |. 320 30 | 308 70 
Akcje kolei Karola Ludwika 287 25 | 285 5O 
Renta ap oore rf 80 95 | 81 07 
Listy ze galicyjskie 6 proe. . | 101 80 | 10) 80 
Listy gal. Banku urri t> 6 Pa „| 000 | 06 00 
Napoleondory 3 ` ` 9 65 9 69% 
Usposobienie: — 
Berlin, d. 27. maja 1884. 
(godz. 5 m. 12 po pot) 
Rosyjski rubel papierowy 207 — | 206 90 
Akcje austr. kredytowe : 528 50 | 517 50 
Akeje kolei Karola Ludwika 259 — | 120 20 
AuBtrjackie banknoty 167 65 | 147 50 


Telegramy targowe z dn. 27 maja. 


Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 10:25—' — złr. żyto 
kilo — złr. Okowita 29.75—30.00 złr. Peszt: Pszenica za 
106 kile %86—9'88 zł... rzepak 13:75 zł. Berlin pszenica. 
171:— m., żyto — m., ekowita 50'10 m., olej rzepakowy 
56.50 zł. Paryż: Mąka za 159 kilo 46'60 franków, olej: 
rzepakowy ——— okowita —— fr. 

Nafta. Wiedeń 27go maja: 13:50 do 13:75. Brema 

750 do —.— Hamburg: 7.60 na maj 740— na sier 
pień-grudzień 8—. Antwerpja: na maj 18—. Newy- 
York: 8:3. Filadelfja 8—, 


Dyspozycja obiadowa 
na czwartek 29. maja. 


Obiad droższy. Zupa zzczawiowa z grzankami: 
Raki ze śmietaną. Kurczęta z sałatą śmietanową. Lego-- 
mina czekoladowa. 


Obiad tańszy. Rosół z kaszką zacieraną. Cielę- 
cina z sosem tatarskim. Kluseczki z powidłami. 


MG 0 m 
Przyjechali d. 27. maja 1884. 


Hotel ŻORZA: R. hr. Łubieński z Babicy, W. Nie- 
zabitowski z Łanek, T. hr. Christiani z Trzeiany, J. Cy- 
wiński z Osowiec, ’B. Ujejski z Strzelisk, P. Anstków 7 


Petersburga. 

Hotel ANGIELSKI: W. Wolański z Duplisk, Z. 
Dobrowolski z Koliniec, T. Cieński z Drohiczówki, R.. 
Sehmidt z Sanoka, dr. J. Rutkowski z Bełza, A. Pulman 
z Sambora, K. K. Łukasiewićz z Bortnik. 

Hotel WARSZAWSKI: K. Andruszowski z Radruża,. 
W. Międlieki z Bóbrki, F. Obtułowicz z Buvzacza, W. 
Słączka z Buczacza, M. Madryk z Sambora, 


Teatr hr. Skarbka. 


Dziś dnia 28 maja 1884 Artykul 264 ko- 
medja w 5 aktach K. Zalewskiego: 


Wadesłane. 


5% i 6, 
Listy dmżre zaleta kredytowego włościańskicgo 


najtaniej w kantorze wymiany 


SCIZAJL i LILIEN. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
Od 20 maja 1884. podług zegaru lwowskiego. 


Odohodzą ze Lwowa: 


Do KRAKOWA: o godzinie 10 min. 46 wieczorem pociąg pos pie- 
any, o godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 1 min. 7 w połu- 
‘dajie pociag kurjerski, o godz. 5 min. 3 popoł. pociąg mięszany. + 
+ Do PODWOŁOCZYSK: z dworca Podzamcze o godzinie 6 min. 6 
‘kano pociąg pospieszny, v godz. 12 min. 57 po południu io godz. 10 min. 
'56 wieszór pociąg mieszany, 

-. Do PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o godz. 5 min. 56 ra- 
Bo pociąg pospieszny, o godz. 5. min. 42 po poł. pociąg kurjerski, 
sö godz. 1% minut 21 po poł. i o godz. 10 minut 27 wieczór pociąg mię- 


” 
e 


« Bany. 

Do CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano pociąg pospieszny, 6 
godzinie 12 minut 15 po południu io godzinie 11 min. 10 w nocy po- 
-Słąg mięszany. 

C Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano godz. 7 min. 5 pociąg mię- 
azany, wieczór o godz, 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o godz. 1 min. 25 
po poł. pociag lokalny Lwów-Stryj. 


Przychodzą do, Lwowa: 


| Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec Podzamcze o godz. 10 min. 13 
"wieczor pociąg pospieszny,” godz. 2 min. 28 rano i o godz. 3 min. 42 
o południu pociąg mięszany. "a » 

Z CZERNIOWIEC: o „godz. 10 min. 6 wieczór pociąg pospieszny, 
s-godz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 min, 52 po połud. pociąg mięszśny. 
' Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o godzinie ł0 
nin. 26 wieczór pociąg pospieszny, o godz 12 min. 57 w południe po- 
"cigg kurjerski, o godz. 3 min. 5 rano i o godz. 4 min. 10 po południu 
pociąg mięszany. 

Ze STANISŁAWOWA: Ba Stryj, rano o godz. 8 min. 20.poe 
ómnibusowy, wieczorem o godz. $ min. 32 pociąg mięszany 1 o godz. 10 
min. 56 przed poł. pociąg lokalny Lwów=Stryj, 

-, Z KRAKOWA: ogodz. 5 minui 36 rano pociąg pospieszny, 0 g9- 
dzinie 5 minut*22 po poł. poviąg kurjerski, o godz. 9 minut 27 wieczór 
„ kosiąg osobowy. o godz.11 min. 53 przed południem pociąg mięszany. 


5 > 2. 
Lubień 
Zakład kąpielowy siarczany 


oddalony od Lwowa 3 miłe, jedną od 

Gródka, stacji kolei Karola Ludwi- 

ka i tyleż od SŚzczerea, stacji kolei 
Albrechta. 


Początek sezonu kąpieiowego 25. maja. 


Wśród 30-morgowego parku, okolony pięknemi spacerami i klom- 
bami kwiatów, rozłożony jest zakład. Źródło Ludwika jedno z najsil- 
mniejszych sjarezanych, dostarcza wody na 100) kąpieli dzieunie, — Dom 
„łaziebny z 50 gabinetami a 100ma wannami, nowym apartem do ogrze- 
wania wody i nowo urządzoną łaźnią parową. Jedenaście domów miesz- 
kalmych o stukiłkudziesięciu pokojach zupełnie urządzonych. Włościa- 
mie odnajmają znaczną ilość mieszkań. Dwie restauracje. Mleczarnia 
w zakładzie. Łazienki na rzece Węreszczycy osobne dla kobiet i męż- 
czyzn. Sklepy w zakładzie i po za zakładem. Telegraf i poczta 
w miejscu. Stała muzyka zakładowa. Sala balowa, pokoje dla gier to- 
'warzyskich, czytelnia gazet i książek. Fortepian. Kaplica, 

Od 190 lat blizko odwidzany przez chorych zakład, okazał się 
skutecznym w różnych formach reumatyzmu i dny, w perażeniach, nie- 
„dowładach i osłabieniach mięśni, w cierpieniach newralgicznych, owrzo- 
„dzeniach zołzowych, w obrzękach po złamaniach, zwichnieniach i za- 
paleniach kości, w obrzękach po zapaleniach niektórych organów we- 
wnętrznych, wreszcie w rozlicznych postaciach chorób skórnych i w ki- 
le ustrojowej. 

Środki lecznicze: kąpiele siarczane wodne, mułowe, kąpiele bo - 
rowinowe, łaźnia parowa, tusz, kąpiele rzeczne. leczenie elektryczno - 
ścią i t. d. 

Od 25 maja do 20 czerwca i od 20 sierpnia do końca września 
mieszkania i kąpiele po cenach zniżonych. Biedni, posiadający wia- 
srogodne świadectwo uhóstwa, doznają w tym czasie wszelkich uwzglę- 
dnień. (247) 

Na r. b. poezyniono ulepszenia tak w domu łaziebnym jak miesz- 
kaniach i t. d. — Lekarz kierujący zakładem Dr. Stanisław Jana. 


Zamówienia na mieszkania przyjmuje i bliższych wyjaśnień udziela : 


larząd zakładu zdrojowego w  Lubieniu. 
ET WE SZWECJI 


ZESTROCI : RADY 


DLA DORASTAJĄCEGO MŁODZIEŃCA 
zebrał i opowiedział 


Dr. DEZ ET. 


Egzemplarz opieczętowany kosztuje 40 ct. 


G= 


KURJER LWOWSKI. 
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Odznaczone srebrnym medalem zaslugi na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej 


w Krakowie w r. 1881, tudzież w Marburgu r. 1876, 


oraz aprobowane przez 


Towarzystwo Lekarskie w Krakowie. Srebrny medal zasługi na wystawie rolniczo- 
przemysłowej w Przemyślu 1882. 


Srodki lekarskie i toaletowe 


wyrobu 


Józefa Trauczyńskiego 


aptekarza Pod „Korong“ w Krakowie. 


Wino chinowe i Wino chinowe 
z żelazem, 
nznane przez Towarzystwa Lekarskie krakowskie. 


rodek znakomity i wzmacniający w ogólności, |n 


n mianowicie w rekonwalescencjach po ciężkich 
chorobach, jak: tyfnsie, zapaleniu płuc lub 
opłucnej, po płonicy, dyfterji, dalej w celu pod- 
niecenia apetytu, tndzież w katarach żołądka 
j kiszek, w suchotach, obrzmienin grnczołów, 
w niedokrewności, bladnicy, w febrach dłago- 
trwałych, zwłaszcza u dzieci, wino chinawe 
zawaze błogie skutki wydaje. Cena butelki 2 zł 


Wino pepsynowe, cena zł. 1:50 
W ino rumbarbarow.e, cenazł. 150 
Wino peptonowe, cena 21. 1:50. 


Wino z Nadfosforanem wapna 
cena 1 złr. 50 ct. 


Syrup balsamiczno-ziołowy 


usuwa wszelki dłagotrwały kaszel, zafłegmienie 
duszność, chrypkę, plncie krwią. Cena 75 ct. 


Rozczyn „Lerasa* 


Szanowny Panie Trauczyński 


Upraszam znów o przysłanie mi trzech fa- 
szak pańskiego Balsamu zdrowia, który otwar- 
cie mówiąc z najlepszym skutkiem daja się 
é w katarze- żołądka, a ca doznając na 


sabie od, trzech miesięcy, staram się również 

zalacać každemu 

ulegają tym przykrym cierpianiom, 
Lwów dnia 24 Liatopada 1881. 


Z poważaniem 
Michał: Miąozyński 


Ulica Ochronek Nr. 8 we Lwowie. 


Wielmożny Panie Dobrodziejn! 


Upraszam o Mmakawe nadesłanie mi znów 
2 fiakonów pańskiego Balsamu zdrowia za po- 
braniem pacztowam. Prawdziwie powinni być 
WPanu wdzięczni wszyscy cierpiący na katary 
zołądka za ten wynalgzek, bo sknteczniejszego 
s tak lagodnego środka nie miałem w życiu 
mojem, ani będąc we Włoszech, ani wa Francji, 
ani w Prusiech, słowem nigdzie, i to donoszę 


bez przesady. Nawet wody mineralne, ani Hu- 
nijady, ani Karjshadzkie, ani. Mihlkran, „ani 


Sprudel coś podobnego nie czynią, co pański 
Balsam zdrowia, Już w małej ilości użyty, 
czyni hominem trzeźwym, lekkim, ból głowy 
znika i cadzień staje się zdrowszym, weselszym 


z moich zunjomych, którżyj . 


Woda do ust 


otliraniająca psucia się" tychże; oraz nikzazącą 
woń nieprzyjemną. często się wytwarzająca 
Cena 80 i' 75 ct. 


Regeneratenr 


jest niezrównanym środkiem przywraczjący sū- 
wym włosam kolor pierwotny, wzmmoniając tam- 
kowe, nadaje tymże nadzwyczajną miękkość 6 
klor połyskujący, nadto niszczy lupież twó- 
rzącą się na gławie, oraz pryszcze lub z 
skórne usuwa, Zaleca się ten płyn dlatego, te 
przewyższa wszelkie dótąd znana środki o tyka, 
iż przy innych prawie wszędzie użycie wska- 
zuje, by włosy przed harwieniem myć w sodzie 
a to w calu nwolnienia takowych ód tluszczmę 
gdy tymczasem nżywając Regeneratdur staja się 
mycie włosów znpełnie zbytecznem i przez pen- 
ate zwilżania a po części nawet wcieranie płynem 
tym w włosy takowe po 8—10 dniach otrzymują 
kolor pożądany, nie farhują nadto skóry łab 
bieilany, jak to ma miejsce przy wielu innych 
śradkach. Cena 1 zr. 50 et. i 8 zł. 


Krople cudowne od bolu - 
zębów ; 


krople te można zakładać na wacie w ząb be- 


zawiera w sobie pyrofosforan żelaza i sody, i silniejszym. Kto nie zna jeszcze pańskiegojlący, nadto natrzeć dziąsła, i twarz po stronie 


który w niedokrewności, biednicy, osłabieniu wynalazku, 


niechaj popróbuje przez parę tyga- 


bolącej, oraz nu wacie założyć do ucha a gdy 


całego organizmu, został oddawna przez najsła-|GD! g0 używać, A potwierdzi to, com doznał|zacznie piec w ncha, ból przechodzi natychrałast, 


wniejszych lekarzy za środek najlepszy uznany 
i zalecany. Cena 50 ct. 


Pastylki balsamiczno-ziółowe. 

Usuwają zadawniany i najnporczywszy kaszel, 

chrypkę, duszność, zafłegmienie, wyschnięcie 
w gardle lub krtani. Cena 50 ct. 


Pastylki słodowe 
w kaszlu, w katarza pa 10 ct. 


ZiGlka antireumatyezne i anti- 
gośćeowe, 


sam na sobie. 
Moszczan d. 31 Października 1881. 
Z szacnnkiem 
Ksiądz Krescenty 
kapucyn w Krakowem, poczta Radymne. 


Expelerin, 
działa otrzeźwiająco na osłabiona muszknły 
usnwa. zastarzały reumatyzm, gościec, darcie 
ból w krzyżach, migrenę, ból głowy, fuksją 
kurcze żołądkowe. Cena 70 ct. i 1 zł. 50 ct 


Antihemieranin. 


czyszczą krew, usuwają zastarzały reumatyzm, |Jegtto środek niezawodny przeciw najgwałta- 
padagrę, gościec, darcie, łamanie, bezwładność |wniejszej migrenie, balu głowy i newralgii. 
w rękach lub w nogach i t. d. 10 porcyj 1 zł.|Sposóh użycia: Skoro tylko ból głowy następuje, 


Ziółka karpaekie 


usuwają kasze] długotrwały, katar płnc, astmą, 
dławianie w gardle, i t. d. Cena 40 ct. 


Extrakt szpilkowy. 


zażyć należy natychmiast 2—3 pigołek antihe- 
micraninin a w razie potrzeby po upływie jednej 
godziny używszy znów 2—3 pigułek, ból głowy 
ustępuje zupelnie. Chcąc się jeszcze prędzej u- 
wolnić ad częstokroć gwałtownego balu głowy, 
należy równocześnie natrzeć skronie po za nsza- 


mi a nawet i wierzch głowy 4llylem a ból 


Zaleca się jako środek wyborny dla wszystkich|głowy natychmiast ustępuje. Kto peryodycznia 
cierpiących na plnca, astmę, brak powietrza itd.|dotknięty bywa migreną, powinien dla przer- 
Sposób użycia następujący: płyn ten za pomocą|wania następnych paroxyzmów jeszcze przez na- 
przyrządu rozpylony po pokojn, wydaje wońjstępująca trzy dni po 2 pigałki Antihemicra- 
nadzwyczaj przyjemną do oddychania, zupełnie ninu używać, codzień na czczo. Cena flakonu 


taką samą, jaką oddychamy w lagach sosnowych, 
zatem można sobie samemu tę woń drzew szpil- 
kowych w pokojach przyrządzić, ca zwłaszcza 
w zimie jest pożądanem. Cena butelki 1 złr. 
50 ct.. pół butelki 75 ct. Rozpylacz 2 złr. 


Balsam zdrowia 


jedyny Środek, nleczający wszelkie katary żo- 
łądkowe, zaflegmienia, odbijania, knrcza ła- 
łądkowe, brak apatyta, uderzenie krwi da głowy, 
a ztąd ciągły ból głowy, hemoroidy, zawrót 
głowy. Cena butelki 1 złr., pół butelki 50 ct. 
Setki świadectw służyć mogą za dowód skutecz- 
ności tegoż balsamu, a jedne z ostatnich brzmią: 


Wielmożny Panie Dobrodzieja! 


Dziękując najnprzejmiej Wielmożnemu Pann 
za przesłanie poprzednią raz Balsamn zdrowia 
Jago własnego wyrohu tak znakomitego w swych 
skutkach; upraszam znów o przesłanie mi dwóch 
flaszek za zoliczką, A zarazem upimszam i npo- 
ważniam Pana do ogłoszenia dla szerszej Publi- 
czności z moim podpisem co następuja: 


„Ja weteran z r. 1830. mojący lat 76, będąc 
cierpiący na katar żołądkowy i hemoroidy, uży- 
wałem różnych środków, byłem po kilka raz 
w Mavienbadzie. Karlsbadzie, Frazensbadzie 
żadne z powyższych kąpiel tyle mi dobreg 
skutku nie sprowadziły, co Balsam zdrowia wy- 


robu WP, Cznję się w obawiązkn podać to do 60 ct 


1 złr. 80 ct. 


Werrucin, 
płyn niszczący odgniotki: smarnjąc pędzelkiem 
odcisk przez 8—10, dni sam później odpada bez 
użycia narzędzi ostrych. Cena 50 ct. 


Allyl, 
niezawodny środek przeciw migrenie i newral- 
gii. Sposób nżycia: Zwilżywszy płynem 
tym watę, potiera się takową silnie miejsca za 
uszami, skronie i czoło, a wrazie silnego bolu 
i wierzch głowy kilka razy, a wkrótca najsil- 
niejszy ból migrenowy ustępnje w zupełmości. 
Cena fiskonu 1 złr. 


Pasta piękności. 


(Creme de bautć). Środek usuwający piegi, pla 
my wątrobiane, pryszcze, zmarszczki na twarzy 
wyrznty skórne, wegry, Cczerwoność nosa, sło 
wem jestto środek odmładzający i nadający ce 
rze kolor jakby aksamitny. Ponieważ nie za- 
wiera żadnych części szkodliwych, przeto z całą 
ufnością używać ja można. Cena 85 ct. 


Mydło toaletowe, 


J |zlożone z wyciągów ziołowych, nadające nad- 
i|zwczajną białość i delikatność cerze, 
0/MYDŁO glicerynowe płynncć, uznane przez 


25 ct. 


lekarskie jaka znakomite i nieszkodliwe, 
Jodowe 35 ct., Smołowe 25 ct. Siarkowe 


Tow. 


publicznej wiadomości, najgoręcej polecając ten 95 ct, Karholowe 25 ct. MYDŁO na wszolkie pla- 


zbawienny i nieoceniony środek, 
Kalomyja 4 Kwietnia 1883. 


Z poważaniam 
Seweryn Ostaszewski 
żołnierz z r. 1830, pułku Karola Różyckiego 


my tłuste. Cena 25 ct. OLEJEK przeciw głu- 
chocie. Cena 50 ct. PROSZEK niszczący 
pluskwy, mole, karakany, oraz wszel- 
kie owady domowe; środek niezawo- 
dny. Flaszka 25 ct. PUDER nieszkodliw 
Blanche i Ronge z paszkiem 1 zł. WODA ko- 
lońska po 35, 70 ct. do 3 zr, PASTA do 
zębów 25 i 50 et. 


J|w Szczawnicy Jesiorski 


również przez wąchanio tych kropli nerw x2— 
staja uśmierzony. Cena 50 ct. WATA usme- 
rzająca ból zębów 15 ct. 


Olejek tanino-łopianowy 


rano podczas czesania należy olejkiem zwiliać 
włosy wciermając takowy silnie w skórę a zapo- 
bieży się dalszemn wypadaniu włosów, które 
następuje przez tworzenie się lnpieży, gr 
ków, wyrzutów skórnych, oraz po chorokacw 
zapalnych, jak zapalenin płuc, tyfnaie, isy- 
atkich podobnych przypadkach zapomacą 
łapianowega, lub essencji łanino-lopianowaj nie- 
tylko, że się wstrzymuje w znpałności dalewe 
wypadanie włosów, lecz porest tychże staja się 
e wiele obfitszym i bujniejszym. Cana olejku 
80 centów. 


Eseneja tanino-łopianowa. 


Skutki jej są te mame, co olejku tanino-lopia- 

nowego, lecz różni sią tem, że nie zawiera 

w sobie olejkn thistego, ale że jesl to przetwór 
wyskokowy. Cena 80 ct. 


Cudowny plaster krakowski 


na wszelkie zastarzałe rany i skaleczenia, cens- 

40ct. PŁYN odwietrzający zepsute powie- 

trze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatymm, 

cholera, tyfus i t. d. Cena 50 ct. PROSZEK 

desinfekcyjny. odwaniający natychmiast, 

2è ct. KIT do lepienia szkła i porcelany 
50 centów. 


Wody lekarskie, 


przez Świetne Tow. lek. krakowskie uznane È 
polecone własnego wyrohn, nadzwyczaj przyże- 
mne da użycia a o wiale skuteczniejsze 
od wód naturalnych i o połuwę tańsze, mzima- 
nawicie: Wada z pyrofosforanem żelazawym. 
(Wada gorżka przeczyszczająca, Woda litowa, 
Woda Vichy, Woda Jodowa, Woda Selcaraka. 


DaF Powyższe Środki utrzymują: w Pazne- 
niu Mankiewicz apt., we Lw o wia Rucker apt, 
Mussil apt., w Bochni Reiss apt., w Róbrca 
Międliński apt., w Brodach Kulak apt., w Budza- 
nowia Jasieński apt., w Chrzanowie Sporysz tigbe 
w Ciężkowicach Zopott apt,, w Dambicy Zam 
derer apt., w Grybowie Tulczycki apt., w Jaśle 
Palch apt., w Krośnie Pick apt., w Krzeszowi- 
cach Rybacki apt, w Łańcncie Schulz apt. 
w Mielen Pawlikowski apt, w Krynicy Nitri- 
bitt apt, w Przemyślu Maszewski apt. w Rze- 
szowie Kalinowski apt., w Nowym Sączu Ja- 
kubowski apt, w Stanisławowie Macura api. 
w Tarnopolu Jamragiewicz apt, w Tarnowie 
Chodaeki apt., Reid apt., w Wadowicach Ka- 
rowski apt., w Żydaczowie Bardasz, myć. 
apt., w Brzeżanach 


Hausherg, w Przemyślu Mańkowski, w Brodach 
Inlnender. (57) 


Wody mineralne krajowe jakoteż i zagraniezne, oraz Apteczki homeopatyczne. 


IF Na żądanie przesyła się cenniki franko. R 
Zamówienia za zaliczką pocztową. 


KURJER LWOWSKI. 


=== ; = 
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Th Brodte Fabryka delana w Ottynii (Galicja), 
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Ogłoszenia drobne mogą być 2 adresam lub bez 
niego i tylka dzień po dniu podawana. Wazelkich 


Listy znaczone linerami lub cytrami przyjmują 
sie i wydają za oknzaniem biletu inscratowego. 
Na iądanie Inserzty wkłuda Administracja.” 


| 


Drobne Ogłoszenia - 4 


informacyj dostarcza bezpłatnie Administracja 
ulica Akademicka |. 3, od 8 do 13 gedz, 1ano. 


Cena jednego ogłeszenia do 6 wierszy 20 et. 


Doniesienia rogmaibe, 


runtownie, szybko, bez przerwy 
Grzstrudnienia i pod scisłą dyskre- 
cja leczy choroby syfilistyczne i skór- 
ne, tudzież wszelkie następstwa nad- 
użyć lat młodszych. Specjalista do 
chorób syfilistycznych i skórnych pr. 
lekarz Medye. Chirurg i Akuszer Jan 
Kurpiel przy ulicy Wałowej |. 3. 
Ordynuje od godziny pół do 10, do 12 
przed południem ; od 2 do pół do 6 po 
południu. Zamiejscowy m udziela rady 
listownie i wysyła lekarstwa. (1620) 


'YRUP MALINOWY prawdzi 
wy i czysty poleca apteka Os- 
Waldu Paulo w Bukaczowcach. Je- 
den kilogram po 60 et. Opakowa- 
nie jak najtaniej. (595) 


dowiec w średnim wieku rẹ- 

kodzielnik posiadający ma- 
jątkn 15.000 zł. w reainościłch 
w większeim mieście, chce się oże- 
nić z panną lub wdową od 30 do 40 
lat z posagiem 4—50v0 zł. Listy 
u fotografią pod adresem „Litwin“ do 
adm. „Kurjera*. Za dyskrecję ręczy 
się honorem. [605) 


Posady i zatrudnienia, 


pn odpowiednio uzdolnione 
znajdą zaraz pomieszczenie 
w jednej z większych pracowni su- 
kien damskich. Bliższa wiadomość 
w Administracji Kurjera I) 
go. 


racowiia krawiecka poszukuje 

10 czeladników do męzkiej roboty 
w mieście większem obwodowem za 
wynagrodzeniem od sztuki. Zgłosze- 
nia przyjmuje pod adresem: F. S. 
administracja „Kurjera.* (604) 


Bupno i sprzedać, 


"SERRA ołączona z Mle- 
czarnią w śródmieściu jest za- 
raz do nabycia. Pośredniczy biuro 
e dowcze p. Birklego w T 


608] 


JP pianina i cytry sa 
znacznie taniej jak wszędzie do 
nabycia na raty lub do pożyczenia. 
Insfumenta przegrane kopują lub 
mnieniam na nowe stale. Łyezaków 
l. 7. E. Kalinowski matr. muzyki. 


M. chenne z wolnej ręki sa do 
nabycia przy ul, Chorążczyzny | 
22 I piętro. Bliższa wiadomość 


tamże. (6v7] 
areta do sprzedania. Wia- 
domość al. Łyczakowska 

liczba 70. (600) 


I 


eble, sprzęty domowe i ku- 


«rtepian Kramerowski w do- 

brym stunie i sześcio-ramien- 
ny pająk brońzowy są na sprzedaż|y 
przy placu Haliekim (. 1y I piętro, 
drzwi naprost schudów [566] 


eałność piękna przy ulicy 

Zborowskiej, składająca się z 
kamieniey frontowej i domu parte- 
rowego, bardzo pięknego ogrodu z wo- 
dą, sadu, przynoszącą 1064 złr. do- 
chodu rocznego brutto, jest z wol- 
nej ręki do sprzedania. Cena 13 
tysięcy złr. Bliższa wiadomość pod — 
lit. L. B. w „Knrjerze lwowskim.“ 

(585) 

E A 


Mieszkania i sklop, 


pokój z alkierzem i kuchnią na 
3 piętrze do frontu w rynku L 
[582] 


26 zaraz do najęcia. 

9 pokoje i kuchnia w Hołoskuj; 
Wielkien zaraz do wynajęcia na 

letnie mieszkanie. Bliższa wiado- 


mość pod adresem Donajewski pocz. 
Zamarstynów. (5577) 


p 


i 3 pokoje z Mai, nyżą, 


balkonem, osobnym  strychem, 
ul. Kraszewskiego 1. 25 zaraz do 
wynajęcia. (503) 


ypokoje Knot, strych i piwni: 
ca na I piętrze w oficynach 
jest do wynajęcia od 1 czerwca przy 


nl. Mickiewicza 1. 24, [696] 


3 i trzy pokoje: z kuchnia suche i 
tanie do najęcia przy ulicy Dojaz- 
dowej pod 1. 7 w obok z ulicy gró- 
decku - janowskiej. (594) 


pokoje z kuchnią w parterze 

do wynajęcia zaraz ui. Zielona 
1.36. Bliższa wiadomość tamże. 

pokoje na 2giem z 


(515) 
piętrze 

D przedpokojem, kuchnią, piwnicą, | 

strychem — do najęcia od 1. Lipca 


i 


1884. Bliższa wiadomość u dozorcy 
[gmachu banku hipotecznego. [469] 
C pokoje kuchnia, spiżarnia, strych 
e) i drewutnia zaraz do wynajecia. 
Ulica Franciszkańska 1. 5. (528) 
pokoje przedpokój kuchnia 
4 strych i piwnica. gie piętro 
ulica Sapiehy Nr. 5 od 1go lipca. 
Na żądanie i ogródek. (601) 
ŚR z nyżą, spiźarnią, ku- 
chnią na I piętree z przynale- 
żytościami przy ul. Koralniekiej 1. 
4 od 1 czerwca do najęcia. [551] 
pokoje, przedpokój, kuchnia, 
4 piwnica, spiżarnia i strych są 
1 lipca przy ul. św. Mikołaja |. 
3 do wynajęcia.  Bliżgza wiąđomosć 
na I piętrze tamże [699] _ 
pokoi, kuchnia, strych, piwnica, 
s praczkarnia i spiżarnia zaraz do 
wynajęcia przy ulicy Wałowej 1. 25. 
Bliższa wiadomość ti dozorcy domu. 
pokoi z kuchnią na pierwszem 
piętrze ul. Chorążczyzny 1. 22 
FF l czerwca b. r. do wynajęcia. 
Bliższej wiadomości zasięgnąć moż- 
na tamże codziennie 4 wyjątkiem 
soboty od godz. 2 do 4 popożudniu. 
(564) 
lub 4 pokoi kuchnia, strych, 
i piwniea, oraz balkon z ogrodem 
i piętro bardzo tanie pomieszkauie 
na lato i zimę do wynajęcia od 1go 
czerwca, ulica Podzamcze |. 9. 
Bliższa wiadomość tamże 1 piętro 
u właścicielki. (584) 
pokoi z werandą, kuchnią 
przynależytościami od 1go czerw- 
ca do najęcią. 
czakowska l. 70. (583) 
6. pokol z pwome przedpokojami 
ma I. pietrze L. 11. A., plae 
Bernardyński od 15. Lipca do wy- 
najęcia. Bliższa wiadomość tamże 
na II. piętrze. (590) 


1 
AW 


Wiadomość ul. Ły-;? 


pokoi na I piętrze z. balko- 
nem przy ulicy Pańskiej l. 11 
od 1 Czerwca do najęcia; wiadomość 
tamże. (558) 

meblowane mieszkanie o 6 
pokojach, które się da podzie- 
lić na 8 lub 2 pokoje, miesięcznie 
albo tygodniowo do wynajęcia; do- 
godne dla przejeżdżających. Maje- 
rowska l. 7. 442] 


Pra da letnie półtora 
godziny drogi oddalone od Lwo- 
wa, dwa pokoje z kuchnia, wychód 
do grodu, 260 kroków do lasu so- 
snowego, mleko i śmietanka w domn. 
Bliższa wiadomość w restauracji 
hotelu Warszawskiego. (535) 


Je. = letnie w Doma- 


żyrze, 15 klm. od Lwowa do 
wynajęcia. Wszelkie wiktuały na 
miejscu. Bliższych wiadomości u- 


dziela Zarząd dóbr Domażyc poczta 
Japów koło Lwowa. (503) 


rzy ulicy Zamarstynowskiej 1. 21 

Są nutwo odrestaurowane pomie- 
szkania po 2 pokoje z kuchnią i po- 
jedyncze pokoje dla panów kawa- 
 lerów od l lub 15 Czerwca do wy- 
najęcia, [540] 


oszukuje się pomieszkania oj. 
P 7 lub 8 pokojach z kuchnią i 
przynależytościami. Oferty uprasza 
się składać w Administracji „Kurje- 
ra“ pod literami F. P. [578] _ 


"jeszkunie na lato z 6 pokoi 

(razem lub oddzielnie) we wsi 
Kozice 3, mili od Lwowa do wyna- 
jęcia. Na miejscu mleko, smietanka 
i jarzyny. Na żądanie wikt domowy. 
Bliższa miadomość tamże M pani 
Wałławiczowej. (598) 


omieszkanie parterowe, 5 pokoi, 

kuchnia, spiżarka i t. d. całkiem 
na nowo 4 wszelkiemi wygodami 
urządzone, razem z ogrodem natych= 
miast do wynajęcia przy ul. Solarnej 
1. 4.  Bliższej E udziela 
Arnold Werner, ulica Sobieskiego 
1. 85 (559) 


adny lokal z piwnicą jest przy 
Ja ulicy Krakowskiej 1. 6 do na- 


jęcia. Bliższa wiadomość w handlu 
Fryderyka Schubutha i Syna. (368) 


dusic pomieszkanie w Ho- 
łosku wielkiem. składające się 
z 5 pokoi i jednego, sionki, ganku i 
kuchni. strychu i piwnicy, może być 
także do dyspozycji stajnia i wozo- 
wnia, staw do kąpieli, las dębowy 
i szpilkowy do wynajęcia, To po- 
jmieszkanie może byś i dla. dwóch 
partyj z meblami. Możua mieś ta- 
kże i pare Koni do dyspozycji lub 
jednokonkę. Bliższą wiadomość mo- 
źna powziąść w dworku na' walce 
Kapitańskiej za rogutką Zamarsty- 
nowską. (589) 
6 majęeia od Igo czerwca dwa 
pokaje frontowe z balkoaem. 
z widokiem na ogród miejski, pray 
ul. Mickiewicza l. 18. Bliższa wia- 
domość na I piętrze w temże domu. 
(577) 
D” obszerne pokoje frontowe 
z balkonen od 15 maja pod 
L. 
najecia. 


2 przy ulicy na Rurach do sT 
(5123) 
ieszkanie letnie na świeżem 
M. powietrzu z dwóch albo trzech 
pokojów z przynależytościami pod 
1. 52 ul. Zielona do wynajęcia, Staw 
kąpielowy i mleko na miejscu Ko- 
nunikacja z miastem przez egród 
Jabłonowskich. (561)' 


Do wynajęcia. 

W domu Karola Wernera spad- 
kobierców przy ul. Czarnec- 
kiego 1. 12 obok gmacha c. k. 

Namiestnictwa od 15 Czerwca 
na If piętrze. Salon o 4 oknach 
(3 do frontu). 2 pokoje o dwóch 
oknach. I pokój o 1 oknie. 
przedpokój, kuchnia, sych i 
piwnica. — Od 1 Lipea, w po- 
dwórzu na Í piętrze: 3 pokoi. 

przedpokój, kuehnia, strych i 


piwnica. (597) 
o wynajęcia zaraz, Ulica 
Kazimierzowska 8% w realno- 


ściach Emila Brajera do której wchód` 
również w przedłużeniu ul. Jagie- 
lońskiej pokój i przedpokój umeblo- 
wane na żądanie mogą byći z usłu- 
gg, sklepy, skřady na towary me- 
błe i t. d. stajnia na 4 konie i wo- 
zownia. Bliższej wiadomości udzieli 
biuro właściciela w tejże realności. 
(577) 


Wydawca i właściciel: Wejeęleeh Maunieeki. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Rewakowiez Henryk. 
Drukarnia „Karjera Lwowskiego". 


